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Komitet Wojewódzki i Miejski Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej w Poznaniu wyrażaja wszystkim ludziom pracy miasta 
Poznania 1 województwa poznańskiego serdeczne podziękowanie 
za aktywną postawę, trud i ofiarna pracę nad rozwojem prze­
mysłu i rolnictwa Wielkopolski, za umacnianie socjalistycznych 
stosunków społecznych, pomnażanie dóbr materialnych i kultu­
ralnych naszei socjalistycznej Ojczyzny oraz składają najlepsze 
życzenia dalszych sukcesów w pracy zawodowej i społecznej, 
dużo szczęścia i pomyślności w życiu osobistym w Nowym 
Roku 1964.

Komitet Woiewódzki i Miejski PZPR 
w Poznaniu

(7^
Wywiady — z I sekretarzem KW PZPR Janem Szydla­

kiem z przewodniczącym Prezydium WRN Franci­
szkiem Szczerbalem z przewodniczącym Prezydium RN 
Poznania Jerzym Kusiakiem W XX rocznicę KRN * 

• 14 dni na Węgrzech * Wychowanie obywatelskie w o- 
śmiolatce W 1964 na pewno się poprawię * Kalendarz 
Ścienny na 1964 r.

Z okazji Nowego Roku wszystkim chłopom, klasie robołniczej, 
pracownikom służby rolnej, inteligencji pracującej, życzenia dal­
szych sukcesów v/ pracy zawodowej, politycznej i społecznej dla 
dobra rozwoju Polski Ludowej, oraz pomyślności w życiu osobi­
stym składa

Prezydium Wojewódzkiego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 

w Poznaniu

Z okazji Nowego Roku mieszkańcom miasta Poznania i powiatu 
poznańskiego, wszystkim członkom Stronnictwa Demokratycznego, 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego, członkom organizacji społecznych i masowych 
oraz sympatykom — najserdeczniejsze życzenia dalszych osiągnięć 
w pracy społeczno-politycznej i zawodowej dla miasta i powiatu 
poznańskiego — dla naszej socjalistycznej Ojczyzny, oraz dużo 
radości w życiu osobis*vm składaja

Miejski, i Powiatowy Komitet 
Stronnictwa Demokratycznego w Poznaniu

Najserdeczniejsze życzenia wszystkim ludziom pracy miasł i wsi 
województwa poznańskiego oraz ich rodzinom z okazji Nowego
Roku składa Wojewódzki Komitet

Frontu Jedności Narodu w Poznaniu

Z okazji Nowego Roku społeczeństwu poznańskiemu, ludziom 
pracy naszego miasta — najserdeczniejsze życzenia najlepszych 
wyników w pracy zawodowej i społecznej, zadowolenia i szczę-
ścia w życiu osobislym — składa

Poznański Komitet 
Frontu Jedności Narodu

Mieszkańcom miasł i wsi woiewódzlwa poznańskiego, robołni- 
pracujacej i młodzieży —- najlepszekom, chłopom, inteligencji ....___  

życzenia wszelkiej pomyślności w pracy zawodowej, działalności
społecznej 
Roku 1964

i nauce oraz dużo osobistego szczęścia w Nowym 
— przesyła

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Poznaniu

Z okazji Nowego Roku — tobołnikom, pracownikom inżynie-
ryjno-technicznym : administracyjnym, samorządom robotniczym, 
radom zakładowym i dyrekcjom poznańskich zakładów pracy, 
aktywistom komitetów blokowych i domowych, działaczom spo­
łeczno-politycznym, kulturalnym i oświatowym, uczącej się i słu- 
diujęcej młodzieży oraj wszystkim ludziom pracy i całemu spo­
łeczeństwu miasta Poznania, serdeczne wyrazy uznania i podzię-
kowania za ofiarny wysiłek w realizacji planu 
w roku 1963 i osiągnięcie dalszego postępu w 
darki mieiskiej oraz życzenia nowych sukcesów 
dowej, społecznej i życiu osobistym składa

Prezydium Rady Narodowej

gospodarczego 
rozwoju gospo- 
w pracy zawo-

m. Poznania

życzenia nowo-Ponadło za naszym pośrednictwem serdeczne 
roczne przekazują Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego 
i Zarząd Okręgu Związku Nauczycielstwa Polskiego.

Z udziałem Wł. Gomułki i J. Cyrankiewicza

Ntwsreczne spotkania
| Pozdrowienia M. Spychalskiego dla żołnierzy j

Przemówienie

Rok XIX 
Wyd. A

ż^ez^
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30 grudnia br. odbyło się 
spotkanie członków Biura Po­
litycznego i Sekretariatu KC z 
kierownikami wydziałów Ko­
mitetu Centralnego i pierw­
szymi sekretarzami Komite­
tów Wojewódzkich partii.

W czasie spotkania I sekre­
tarz KC Władysław Gomułka 
omówił osiągnięcia bieżącego 
roku i główne problemy 1964

noworoczne
A. Zawadzkiego 

w radio i IV
31 grudnia o godz. 29 TV 

i Polskie Radio we wszyst­
kich programach nadadzą 
noworoczne przemówienie 
przewodniczącego Rady 
Państwa, Aleksandra Za­
wadzkiego. (PAP)

roku. Wł. Gomułka złożył ze­
branym życzenia pomyślnego 
Nowego Roku, życzenia zdro­
wia i powodzenia w pracy.

30 grudnia odbyło się z oka­
zji nadchodzącego Nowego 
Roku spotkanie I sekretarza 
KC PZPR Wł. Gomułki i pre­
zesa Rady Ministrów J. Cy- 
rankiewicza z wicepremiera­
mi, ministrami, kierownikami 
urzędów i instytucji central­
nych, przewodniczącymi Sto­
łecznej i Wojewódzkiej War­
szawskiej Rady Narodowej 
oraz dyrektorami Urzędu Rady 
Ministrów.

Wł. Gomułka i J. Cyrankie­
wicz podkreślili rolę admini­
stracji państwowej i gospodar­
czej w realizacji zadań 1963 r. 
oraz w rozwiązywaniu węzło­
wych problemów roku przy­
szłego. wytyczonych uchwałą 
XIV Plenum KC PZPR.

ponujślnoLei 
u) Otowi/m (Tłoku,

o

Jan Szydlak wystąpi 
w radio i IV

Dzisiaj (31 grudnia 1963) 
godz. 18.40 przed kame-

Z okazji Nowego Roku mi­
nister obrony narodowej. Mar­
szałek Polski Marian Spychal­
ski przekazał żołnierzom ser­
deczne pozdrowienia.

W nadchodzącym roku dwu­
dziestolecia Polski Ludowej —

czego sobie sami
s twierdza in. Marszalek

rami poznańskiej Telewi­
zji i mikrofonami Rozgło­
śni Poznańskiej Polskiego 
Radia wystąpi I sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robolniczej w Pozna­
niu — Jan Szydlak.

Polski — ugruntowywać bę­
dziemy poczucie niezmiernych 
możliwości dalszego rozkwitu 
naszej ojczyzny. Realizując 
nadal wyrastający z potrzeb 
narodu program PZPR popie­
rany przez wszystkie skupio-

życzycie!

J

Uroczysta akademia w poznańskiej Operze
Odznaczenia weteranów Powstania Wielkopolskiego

/Centralnym punktem obchodów 45-rocznicy wybuchu
Powstania Wielkopolskiego była w minioną niedzielę 

uroczysta akademia w Operze im. St. Moniuszki. Przybyli 
na nią licznie weterani Powstania wraz z rodzinami.

20 — Honorowe Odznaki m. Po

ne wokół niej we Froncie 
ności Narodu postępdwe 
pracować będziemy nad 
szym wzrostem w naszym

Jed- 
siły, 
dal- 
spo-

W prezydium akademii za­
siedli m-. in.: I sekretarz KW 
PZPR — J. Szydlak sekretarz 
KW i I sekretarz KM PZPR 
— Cz. Kończal, członek egze­
kutywy KW, przewodniczący 
Społecznego Komitetu Budo­
wy Pomnika Powstańców 
Wielkopolskich — Fr. Nowak, 
przewodniczący Prezydium 
WRN — Fr. Szczerbal, prze-
wodniczący WK SD F.
Schmidt, dowódca Lotnictwa.
Operacyjnego
pil. Fr. Kamiński, 
ZSRR w Poznaniu — 
rykin, prezes Zarządu 
ZBoWiD-u — H.
przedstawiciele KW

gen. bryg.
konsul 

F. Sza- 
Okręgu 
Mazur,

ZMS,

Okolicznościowy referat wy 
głosił przewodniczący Prezy­
dium WRN — Fr. Szczerbal. 
Omawiając rolę i przebieg po­
wstania wskazał on m. in., że 
zbrojne wystąpienie powstań­
ców w latach 1918—19 przy­
czyniło się w okresie odradza­
nia państwowości polskiej do 
zespolenia ziem byłego zaboru 
pruskiego z macierzą. Polska 
Ludowa oceniła wysoko wkład 
powstańców w dzieło niepo­
dległości, ustanawiając spe­
cjalne odznaczenie państwo-

znania. W imieniu odznaczo­
nych podziękował serdecznie 
przewodniczący Krajowej Ko­
misji Weteranów Powstania, 
S. Andrzejewski.

W części artystycznej odby­
ło się przedstawienie opery 
St. Moniuszki „Straszny 
dwór”.

Jak się dowiadujemy Komitet 
Organizacyjny Obchodów 45 rocz­
nicy Powstania Wielkopolskiego 
otrzymał wiele okolicznościowych 
depesz m. in. od sekretarza gene­
ralnego ZG ZBoWiD K. Rusinka 
i głównego inspektora lotnictwa 
— gen. J. Raczkowskiego, (jot)

łeczeństwie ideowości, gospo­
darności, oddania sprawie so­
cjalizmu i pokoju.

My, żołnierze, najgodniej 
uczcimy dwudziestolecie Pol­
ski Ludowej i zbliżający się 
IV Zjazd PZPR wykonując 
jak najlepiej te poważne za­
dania, doskonaląc się w rze­
miośle wojskowym, podnosząc 
stan dyscypliny, rozwijając 
umiejętności posługiwania się 
coraz nowocześniejszym sprzę­
tem, zwiększając swe zaanga­
żowanie w służbie ojczyzny, 
socjalizmu, pokoju. (PAP)

Senat zachodnioberliński 
za kontynuowaniem 

kontaktów z HBD
m

Zastępca W. Brandta, bur- 
istrz Berlina zachodniego H.

we ..Wielkopolski Krzyż

ZMW i byli powstańcy. Przy­
były również delegacje wete­
ranów e Śląska, Wrocławia 
i innych miast.

Uroczystość otworzył prze­
wodniczący Prezydium RN m. 
Poznania J. Kusiak, a następ­
nie minutą ciszy uczczono 
pamięć powstańców poległych 
lub zamęczonych w hitlerow­
skich więzieniach.

Powstańczy”, zabezpieczyła 
najbardziej potrzebującym ich 
byt, przyznała szczególnie za­
służonym specjalne renty.

Podczas akademii grupa 
weteranów otrzymała Odzna­
ki Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego i Honorowe Odznaki

W czasie akademii Odznaki Ty­
siąclecia Państwa Polskiego o- 
frzymali (na zdjęciu od lewej): 
Stanisław Drzymała, Stefan Lem- 
ke, Tadeusz Świt: Honorowe 
Odznaki Województwa Poznań- 
skiego — Henryk Mazur, Wa­
cław Ciesielski, Walenty Kar- 
piewski, Wiktor Skofarczak i Ka­

zimierz Woliński.

Albertz, oświadczył w ponie­
działek na konferencji praso­
wej w Berlinie zachodnim, że 
senat gotowy jest do utrzymy­
wania kontaktów w sprawie 
przepustek ze stroną wscho- 
dnioberlińską również po 5 
stycznia 1964 r.

Do niedzieli wieczór władze NRD 
zatwierdziły wnioski na wydanie 
981 tys. przepustek, uprawniają­
cych mieszkańców Berlina zacho­
dniego do odwiedzenia wscho­
dniej części miasta. (PAP)

Przychodziłojewództwa Poznańskiego a Fot.W

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami. Miej­
scami niewielkie opady mżawki 
lub deszczu. Temperatura mini­
malna w pobliżu zera, maksymal- 
na od plus 2 do plus 5 st.

iedy winszujący wyczerpią już cały zapas indywidual­
nych życzeń i gratulacji, kiedy wyliczone zostaną ko­
lejne „zdrowia” i „pomyślności” — na zakończenie 
pada często uogólniające: I wszystkiego, czego sobie 

sami życzycie.
Wygodne to dla składających i w gruncie rzeczy może 

najsłuszniejsze, najbardziej życzliwe ze wszystkich możli­
wych życzeń. Bo nikt nic potrafi lepiej od samego siebie 
wybrać własnych, niespełnionych pragnień, bo nawet dobrej 
wróżce, spadającej z nieba gwieździe, podpowiedzieć trzeba 
własną myślą najskrytsze i najgorętsze życzenie.

A więc wszystkiego, czego sobie sami życzycie w nadcho­
dzącym 1964 roku.

A wybierać jest z czego. Nie ma chyba na kuli ziemskiej 
człowieka, który by mógł o sobie powiedzieć, że niczego już 
od rodzącego się dziś roku-dziecięcia nie oczekuje, człowieka, 
który by w pysze i zadufaniu twierdził, że jego własny los 
jest mu obojętny. Worek życzeń jest nieprzebrany. Młodsi 
szukają w nim pomyślnego egzaminu, matury czy przyjęcia 
na wyższą uczelnię, potem nadchodzi wiek, kiedy wybiera­
my uśmiech — jej albo jego. I więcej niż uśmiech — może 
zawrzeć ma się w nim droga całego życia. Bo wybieramy 
bez żadnych ograniczeń, śmiało sięgając od życzeń „funda­
mentalnych” do spraw, których miarą jest osobiste hobby 
czy upodobanie. Od szczęścia dzieci i powodzenia najbliż­
szych aż do... motoru i udanej wakacyjnej włóczęgi. A kie­
dyś przychodzi, bynajmniej nie egoistyczne, życzenie dobrze 
zasłużonego wypoczynku i spokoju. Fajeczka, ogródek, gołą- 
beczek...

Każdemu według życzeń. Ale jakich osobistych i tajem­
nych pragnień nie składalibyśmy przed ołtarzem Nowego 
Roku, to zrealizowanie każdego z nich zależeć będzie zawsze 
— niezależnie od wszystkich innych okoliczności — od dwu 
niejako podstawowych warunków. Tak jak powietrze i woda 
warunkują życie na ziemskim globie, tak dla nas, Polaków, 
spełnienie naszych najściślej osobistych pragnień, prostych 
przecież i w swej istocie skromnych, jest nierozerwalnie 
związane z pokojem na świecie i stałym, pomyślnym 
i wszechstronnym rozwojem naszej Ojczyzny.

Państwa obozu socjalistycznego od Jat skutecznie walczą 
• zachowanie i utrwalenie pokoju, o zmniejszenie napięcia 
międzynarodowego, o pokojowe współzawodnictwo i przy­
jazne współżycie narodów świata. A jednym z decydujących 
argumentów naszej pokojowej polityki jest siła obozu socja­
lizmu, jego prężność i niepowstrzymany gospodarczy rozwój.

Dwudziestoletnia historia Ludowej Polski znaczona jest 
takimi osiągnięciami w życiu kraju i narodu — w ekonomice 
i kulturze, w gospodarce i świadomości — jakie zrodzić mógł 
tylko ustrój wyzwalający wszystkie siły społeczne, socja­
lizm. Dziś wchodzimy w rok, którego trudne, niedawno 
skonkretyzowane zadania zapewniają dalszy, harmonijny po­
stęp we wszystkich kierunkach naszej drogi.

Pokój na świecie i rozwój Ojczyzny. Dwa warunki, leżące 
u podstaw osobistej pomyślności każdego spośród 30 milio­
nów Polaków. Dwa warunki niezmiernie złożone, bo realizo­
wane wspólnym wysiłkiem całego narodu. Ale w sumie de­
cyduje o nich nasz wysiłek — praca każdego z nas. Każdego 
na swoim odcinku pracy. Bo każda praca jest wkładem w 
siłę broniącą pokoju, każda jest cegłą — oby pełną i zdro- 
w4 — w budowę gmachu narodowej pomyślności.

Jesteśmy współrealizatorami naszych pragnień. I dlatego 
raz jeszcze: Wszystkiego, czego sobie sami życzycie!

MIECZYSŁAW BAŃKOWTCZ
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MINISTER a. RAPACKI 
przebywał w CSRS w dniach 27 
—29 bm., gdzie przeprowadził roz­
mowy z ministrem spraw zagra­
nicznych CSRS, V. Davidem na 
temat aktualnej sytuacji mię­
dzynarodowej i problemów dal­
szego odprężenia i zahamowania 
wyścigu zbrojeń.

TYSIĄCWATOWA 
„MARYLA”

czyli nowy polski reaktor atomo­
wy został oddany do eksploatacji 
w Ośrodku Badań Jądrowych w 
Świerku pod Warszawą. „Maryla” 
od działających już „Ewy” i „An­
ny” różni się tym, że rolę cięż­
kich, grubych osłon betonowych 
spełnia basen wodny. Jest ona 
prototypem reaktora małej mocy, 
całkowicie opracowanym i wypro 
dukowanym w kraju; następne 
będą budowane z przeznaczeniem 
dla placówek uniwersyteckich.

STOSUNKI
WSCHÓD — ZACHÓD

były głównym tematem rozmów, 
jakie odbyły się w Waszyngto­
nie między prezydentem USA — 
Johnsonem, a kanclerzem NRF — 
Erhardem. Jak wynika z donie­
sień, Erhard nader krytycznie o- 
cenia zarówno dotychczasowe o- 
siągnięcia w tym zakresie, jak też 
perspektywy dalszych rokowań. Z 
kolei Johnson wyraził daleko idą-
ca rezerwę wobec zapewnień Er­
harda, że rozmowy winny zakoń­
czyć się sukcesem.

SYTUACJA NA CYPRZE 
uległa poprawie. Na ulicach Ni­
kozji panuje spokój. Komitet, 
złożony z przedstawicieli Cypru, 
W. J^-ytanii, Grecji i?Turcji osiąg­
nął porozumienie, w myśl którego 
uzbrojone oddziały Greków i Tur-
ków mają wycofać się ze swych 
pozycji; zajmą je wojska brytyj­
skie.

PREMIER WŁOCH
Aldo Moro, wraz z ministrem 
spraw zagranicznych Saragatem. 
został zaproszony do odwiedzenia 
Jugosławii.

W WYWIADZIE TV
premier brytyjski, Home 
czył, że „rok 1964 będzie 
rokiem, w którym nastąpi 
ny postęp w d-ziedzinie

oświad- 
dobrym 
poważ- 
porozu-

mienia ze Związkiem Radziec­
kim”.

WSPÓLNE PRÓBY
i bronią rakietową zostały prze­
prowadzone przez Włochy i NRF 
w jednej z baz na Sardynii.

CIEKAWE LICZBY
przynosi rocznik statystyczny któ­
ry ukazał się w Moskwie. W poło­
wie r. 1963 w ZSRR mieszkało ok. 
225 min. ludzi. W miastach mieszka 
52 procent ludności. W ZSRR jest 
ponad 20 min kobiet więcej niż 
mężczyzn (skutki wojny). 48 pro-
cent pracujących posiada wy-

kształcenie wyższe bądź średnie. 
W samej Moskwie istnieje 109 kin 
oraz 380 klubów i pałaców kultu­
ry. 4 tysiące bibliotek, 145 sta­
dionów, sal i basenów sporto­
wych oraz 1 min 270 tysięcy tele­
wizorów. Moskwa jest czwartym 
co do wielkóści miastem świata 
(po Tokio, N. Jorku i Szanghaju); 
liczy 6 min 350 tysięcy mieszkań­
ców.

ROZPOCZĘTO ŚLEDZTWO
w sprawie przyczyn pożaru 12- 
piętrowego hotelu „Roosevelt” w 
miejscowości Jacksonville na Flo­
rydzie, który wybuchł w nocy z 
soboty na niedzielę. W wyniku 
tego pdżaru śmierć poniosło 21 
osób, a 62 zostały ranne. Pożar w
300-pokojowym hotelu 
479 gości w głębokim

SYLWESTER BEZ
zapowiada się nawet

zaskoczył 
śnie.

ŚNIEGU
w Zakopa­

nem. Mimo to wszystkie hotele, 
pensjonaty i schroniska są prze­
pełnione do granic możliwości.

(km)

Suiląto narodowa "Kuku

1 stycznia naród kubański obchodzi swoje święto narodowe — 
piątą rocznicę zwycięstwa rewolucji. W noc noworoczną z 1958 
na 1959 rok kubańskie wojska powstańcze odniosły ostateczne 
zwycięstwo, zakończone ucieczką z Kuby jej dyktatora — Balisty. 
Bratniemu narodowi kubańskiemu, który pod kierownictwem rzą­
du rewolucyjnego i Zjednoczonej Partii Rewolucji Socjalistycznej 
wstąpił na drogę budowy socjalizmu, przesyłamy wyrazy solidar­
ności i życzenia sukcesów w pokojowej pracy dla dobra kraju. 
Na zdjęciu: fragment budowy nowej robotniczej dzielnicy miesz­

kaniowej Havanna del Este.
Fot. — CAF

Od bratnich redakcji za­
granicznych otrzymaliśmy 
życzenia noworoczne. Oto 
ich treść: *

Koledzy, pozdrawiamy Was 
serdecznie z okazji Nowego 
Roku 1964 i życzymy sukcesów 
w pracy i dobrego zdrowia — 
Wam i Waszym rodzinom

Kolektyw redakcji 
„Socjalistyczna

Charkowszczyzna” 
Charków — ZSRE

Z okazji Nowego Roku ser­
decznie Was pozdrawiamy i ży­
czymy powodzenia w pracy

Redakcja „Petofi Nepe” 
Kecskemet — Węgry

Życzymy Wam w Nowym 
. Roku wielu sukcesów w pracy

Redakcja Svet v obrazech 
Praga — CSRS

Życzymy dobrego Nowego 
Roku, zdrowia i sukcesów w 
pracy

Redakcja „Nok Lapja” 
Budapeszt — Węgry

Nsstępne wydanie
„GŁ0SŁ“ 

uhaże się w czwartek 
2 stycznia 1964 r.

N. Chruszczów o perspektywach 1984 r.
Wywiad premiera dla korespondenta USA

Premier Chruszczów udzielił odpowiedzi na szereg pytań, 
które skierował do niego korespondent amerykańskiej agen­
cji United Press International w Moskwie, Henry Shapiro.

Na pytanie, czy naród 
ZSRR ma jakieś noworoczne 
życzenia dla narodu USA, 
N. S. Chruszczów oświadczył 
m. in.:

Jedno życzenie powtarza się 
wszędzie, niezależnie od trady­
cji i języka: życzenie pokoju 
i szczęścia.

Z takim życzeniem i ja rów­
nież zwracam się w imieniu 
narodu radzieckiego i w -swo­
im własnym do narodu Stanów 
Zjednoczonych.

Pragniemy, by w następnym 
roku między narodami USA i’ 
ZSRR rozwijały się stosunki 
pokojowej współpracy, dobre­
go sąsiedztwa i przyjaźni.

Ludzie radzieccy wierzą, że 
naród amerykański również 
nie chce wojny. Przypominają 
się słowa tragicznie zmarłego 
prezydenta Kennedy’ego — po-

Tajemnicza próba 
rakiety

Zachodnioniemieccy eksper­
ci dokonali tajemniczego eks­
perymentu z typem „nowej i 
rewelacyjnej rakiety” w am­
sterdamskim laboratorium lot-
niczym — doniosła w 
działek socjalistyczna 
holenderska „Het Vrije

Zachodnioniemiecki

ponie- 
gazeta 
Volk”.
kore-

spondent tego dziennika po- 
daje, że chodzi o pocisk, który 
po wystrzeleniu powrócić mo­
że nieuszkodzony na ziemię 
przy pomocy rodzaju rucho­
mych płatów. Na polecenie za- 
chodnioniemieckiego koncernu 
„Dornier”, żadnych szczegółów 
doświadczenia nie wolno ujaw 
niać. (PAP)

Centrala Wynajmu Filmów
ZAPRASZA

NA FILM POLSKI PT.:

spraw”. Przede wszystkim
posunięcia 
zwolnienia

zmierzające do
wyścigu zbrojeń.

Przygoda Noworoczna"

wiedział N. Chruszczów — że 
naszym krajom potrzebna jest 
lepsza broń niż bomba wodo­
rowa, a tą najlepszą bronią 
jest pokojowa współpraca. Z 
zadowoleniem przyjęto u nas 
oświadczenie nowego prezyden 
ta USA L. Johnsona, który 
stwierdził, że zamierza w poli­
tyce zagranicznej kontynuo­
wać linię pokojowego roz­
strzygania problemów między­
narodowych, linię poprawy 
stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim, linię likwidowania 
„zimnej wojny”.

Wyrażając zadowolenie, że 
Kongres amerykański powziął 
decyzję, którą „można uważać 
za początek zaniechania dy­
skryminacji w niektórych spra 
wach związanych z transak­
cjami handlowymi między 
USA a krajami socjalistyczny­
mi”, N. Chruszczów dał wyraz 
nadziei, że stosunki między 
obu krajami rozwijać się będą 
we właściwym kierunku.

Brak stosunków handlowych 
z USA nie odbija się na nas 
— oświadczył premier ZSRR. 
— Cierpi na tym natomiast 
sprawa pokoju. Nieutrzymy- 
wanie stosunków handlowych 
stwarza nienormalną sytuację 
i w konsekwencji jest źródłem 
zasilającym „zimną wojnę”.

W warunkach istnienia 
dwóch systemów — kapitali­
stycznego i socjalistycznego — 
przy obecnym układzie sił nie 
może być nawet mewy o tym, 
ażeby jeden z tych systemów 
zlikwidować na drodze wojny. 
Gdyby pokojowe współistnie­
nie zostało naruszone, to w 
wyniku militarnego starcia u- 
cierpiałyby obydwa systemy.

Oczywiście jesteśmy przeko­
nani — oświadczył N. Chrusz­
czów — że ludzkość przeży­
je, że nasz socjalistyczny sy­
stem utrzyma się w każdym 
wypadku. Nie chcemy jednak 
budować przyszłości na gru­
zach kultury, w warunkach 
zagłady milionów ludzi.

Kolejne pytanie dotyczyło 
„zagadnień lub dziedzin, co do 
których mogłyby istnieć w 
1964 r. rozsądne perspektywy 
porozumienia”. W odpowiedzi 
szef rządu ZSRR wyraził prze­
konanie, że „jest szereg jakich

Należy tu zaliczyć redukcję 
sił zbrojnych, obniżenie po­
ziomu wydatków wojskowych, 
zawarcie paktu o nieagresji 
między państwami NATO a 
krajami Układu Warszawskie­
go, osiągnięcie porozumienia 
w sprawie nierozprzestrzenia­
nia broni nuklearnej, tworze­
nie stref bezatomowych. Poży­
tecznym posunięciem byłoby 
także zmniejszenie liczebności 
wojsk na obcych terytoriach, 
a wielkim zwycięstwem — 
urzy tym bez szkody dla kogo­
kolwiek nawet pod względem 
militarnym — byłoby wycofa­
nie wszystkich obcych wojsk 
do krajów, skąd wojska te po­
chodzą.

Mówiłem niedawno — ciąg­
nął szef rządu radzieckiego — 
że rozważamy ewentualność 
pewnej dalszej redukcji li­
czebności sił zbrojnych ZSRR. 
Gdyby druga strona uczyniła 
coś analogicznego, to stworzy­
łoby to nowe możliwości dal­
szych konstruktywnych posu­
nięć w dziedzinie złagodzenia 
napięcia w stosunkach między­
narodowych.

Do palących problemów, 
które należałoby rozwiązać w 
1964 r., N. Chruszczów zaliczył 
problem likwidacji pozostało­
ści drugiej wojny światowej 
w Europie. Trzeba przede 
wszystkim osiągnąć porozu­
mienie, znaleźć sposób poko­
jowego uregulowania proble­
mu niemieckiego i na tej pod­
stawie osiągnąć porozumienie 
w sprawie normalizacji sytu­
acji w Berlinie zachodnim. 
„Byłoby rzeczą nierozsądną i, 
powiedziałbym, rzeczą niebez-
pieczną — 
Chruszczów

oświadczył N.
odsuwać tę

sprawę na lata przyszłe. W
jak najszybszym rozwiązaniu 
tego problemu są zaintereso­
wane narody całego świata — 
a nie tylko jedna ze stron”.

W zakończeniu N. Chrusz- 
szow podkreślił, iż ZSRR jest 
gotów rozważyć wszelkie pro­
pozycje, które mogłyby się 
przyczynić do poprawy sto­
sunków dobrego sąsiedztwa 
między ZSRR a USA oraz 
przekazał narodowi amery­
kańskiemu najleosze życzenia 
noworoczne. (PAP)

Decydujące starty
przed Igrzyskami w Innsbruku

T)eprezentanci Polski przygotowujący się do wysCępu na
•IŁ Zimowych Igrzyskach O liinpijskich 1964 r. w Innsbru- 

ku przechodzą ostatnie przygotowania. Saneczkarze, nar­
ciarze i narciarki, skoczkowie, łyżwiarki i dwuhoiści star­
towali w silnej konkurencji międzynarodowej za granicą. 
Na ogół wyslępy naszych zawodników uważać należy za po­
myślne. Forma ich nadal zwyżkuje, co zresztą nietrudno 
stwierdzić na podstawie wyników, jakie uzyskują z wyso­
ko zaawansowanymi zagranicznymi sportowcami.

w REŻYSERII: STANISŁAWA WOHLA 
W ROLACH GŁÓWNYCH: 

BOHDAN ŁAZUKA
f ANNA PRUCNAL 

JERZY KAMAS

Premiera 31 grudnia 1963 
w KINIE „APOLLO"

roku

JEDNOCZEŚNIE SKŁADA
WSZYSTKIM KINOMANOM

NAJSERDECZNIEJ
ŻYCZENIA NOWOROC

S Z E 
Z N E.

K8839

Plany roczne wykonane
I

30 hm. rano górnicy kopalń węgla kamiennego zameldo­
wali o przedterminowej realizacji zwiększonych zadań wy­
dobywczych na rok 1963, dostarczając 112,5 min. ton węgla.

Z tej okazji minister górnic­
twa i energetyki J. Mitręga 
wystosował do I sekretarza 
KC PZPR Wł. Gomułki i prze­
wodniczącego Rady Państwa 
A. Zawadzkiego depeszę w 
której czytamy m. in.:

„Wypróbowana ofiarność
załóg górniczych pozwala mi 
wyrazić przekonanie, że na­
pięte zadania postawione 
przed górnictwem węglowym

na rok 1964 zostaną również 
pomyślnie wykonane w myśl 
wskazań i uchwały XIV Ple­
num KC naszej partii”.

O wykonaniu rocznego pla­
nu zameldował m. in. także 
przemysł ciężki, chemiczny i 
materiałów budowlanych.

PAP
iiiiniiiiiiniiiłiiiiiiiiiimniiiiniiiiiiHiniinimii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

SUKCES PILEJCZYKOWEJ

W stolicy NRD zakończyły się 
międzynarodowe zawody w jeź- 
dzie szybkiej na lodzie o puchar 
Dynamo, startowali reprezentan­
ci Szwecji, Holandii, NRD i Pol­
ski. Duży sukces odniosła w dru­
gim dniu zawodów Pilejczykowa, 
która zwyciężyła w biegu na 3000 
m w dobrym czasie 5.35,2 przed 
Holenderką Geijsem — 5.40,0 i 
Lieckfeld NRD. Na 1000 m Polka 
zajęła drugie miejsce z zaledwie 
0,8 sek. gorszym czasem od Niem­
ki Haase. Na trzecim miejscu 
uplasowała się Seroczyńska.

Haase wygrała wierobój przed 
Pilejczykową i Seroczyńską.

J. PRZYBYŁA SZÓSTY 
W OBERSTDORFIE

Piękny sukces odniósł młody 
polski zawodnik Józef Przybyła 
podczas międzynarodowego kon­
kursu skoków narciarskich w za- 
chodnioniemieckiej miejscowości 
Oberstdorf. W silnej międzynaro­
dowej konkurencji zajął on 6 
miejsce, wyprzedzając zawodni­
ków tej klasy co Thoma (NRF), 
Czekadze (ZSRR) i Hytiae (Fin­
landia).

Zwycięzcą pierwszych zawo­
dów z cyklu konkursu czterech 
skoczni został Norweg Yggeseth, 
który za skoki 75,5 i 72.5 m otrzy­
mał notę 220,7 pkt. Dalsze miejsca 
zajęli Fin Immonen i Kowalenko 
— ZSRR. W konkursie startowało 
90 zawodników, reprezentujących 
14 państw. Konkurs czterech sko­
czni to najważniejsza próba mię­
dzynarodowa przed Igrzyskami 
Olimpijskimi w Innsbruku. Z na­
szych zawodników jedynie Przy­
była zdołał nawiązać walkę z czo­
łówką.

PO CZTERECH ZWYCIĘSTWACH 
PORAŻKA HOKEISTÓW

W piątym meczu przedolimpij­
skiego tournee, hokejowa repre­
zentacja Polski przegrała niezna­
cznie z mistrzem Włoch, Rex Cor- 
tina 4:5 (3:2, 0:3, 1:0). Bramki dla 
Polski zdobyli: Goszyła — 2 oraz 
Kurek i Wilczek, a dla drużyny 
włoskiej — Macchietto, Verocani, 
Mastel, Dorin i Gepezze.

Nąsz zespół grał tym razem tro­
chę za wolno, nieskładnie i nie­
skutecznie pod bramką. Poza tym 
Polacy nie wytrzymali nerwowo 
i w kilku momentach nie potrafili 
się opanować. W związku z tym 
najpierw Andrzej Fonfara, a po­
tem Olczyk musieli opuścić lo­
dowisko aż na 10 minut.

O wyniku meczu rozstrzygnął 
niewątpliwie fantastycznie bro­
niący Kanadyjczyk. Napastnicy 
polscy nie mogli znaleźć sposobu 
na zmuszenie go do kapitulacji.’

W sumie mecz był ładny i cie­
kawy, a 5 tys. widzów do końca 
emocjonowało się Szybką grą.

BIEGUNÓWNA NAJLEPSZA 
WŚRÓD 20 NARCIAREK

Na Cyrhli koło ' Zakopanego od­
były się zawody narciarskie o Pu­
char Prezesa PZN.

Bieg kobiet na 5 km jak nigdy 
dotąd zgromadził 20 zawodniczek. 
Najlepszą ź ńich okazała się Biegu 
nówna, która wygrała zdecydowa­
nie. Ciekawą walkę stoczyły bie­
gaczki o drugą lokatę. Do tego 
miejsca kandydowały 4 zawodni­
czki — Trzebunia, Budna, Helle- 
równa i Skorusa. Pod koniec dy­
stansu najlepiej dysponowane

„Toto“ i „Koziołki” 
płacą

P. P. Totalizator Sportowy za-^ 
wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 28. 12. 1963 r. stwier­
dzono: 5 rozwiązań z 11 trafienia 
mi — wygrane po 27.115 zł i 68 roz­
wiązań z 10 trafieniami — wygra­
ne po 1993 71.

W Toto-Lotku z dnia 29. 12. 1963 
roku stwierdzono: 9 rozwiązań z 
5 prem. — wygrane po 187.321 zł, 
139 z 5 trafieniami — wygrane po 
ok. 12.100 zł: 10.016 — z 4 trafie­
niami wygrane po 252 zł; 182.169 — 
z 3 trafieniami — wygrane po 13 
zł.

Na wylosowaną końcówkę ban- 
derol m 2418 odnaleziono ogółem. 
142 kupony wielozakładowe — pre­
mie po 2000 zł; 12 kuponów jedno­
zakładowych premie po 500 zł.

W 346 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki” nie । stwierdzono 
wygranej I i II stopnia.

Stwierdzono: 15 „czwórek” po 
zł 10.131,—; 33 „trójki premiowa­
ne” po zł. 213,—; 947 „trójek” po 
zł. 113,—; 940 „dwójek premiowa­
nych” po zł. 27,—; 17 055 „dwójek” 
po zł. 7,—.

Toto-Lotek
3 — 5 — 9 — 20 — 26 — 33 

dod. 13.

„Koziołki**
29 — 34 — 30 — 37 — 41 

dod. 47.

były Trzebunia i Budna, które 
zajęły w tej kolejności miejsca za 
zwyciężczynią.

SANECZKARZE W DOBREJ 
FORMIE

W Krynicy odwilż przerwała 
treningi saneczkarzy Polski i 
NRD. przygotowujących się tam 
do igrzysk w Innsbruku. z 
zawodników w doskonałej for­
mie znajduje się były 
mistrz świata Tomasz Koehler. 
Jedynie on uzyskiwał na trenin­
gu czasy podobne do wyników 
Polaków. Pozostałych 7 reprezen- 
tatów NRD jeździło słabiej. 
Dwukrotna mistrzyni świata Ilse 
Geisler nadal jest silnym punk­
tem swej drużyny, jednak na tre­
ningach w Krynicy, jak dotych­
czas, ustępuje piątce naszych re­
prezentantek.

Pietrzykowski zwycięża 
w ankiecie SM

Redakcja Sportowa „Sztandaru 
Młodych” zorganizowała zamknię­
ty plebiscyt na najbardziej dżen­
telmeńskiego polskiego sportowca 
w 1963 roku. Do wzięcia udziału 
w ankiecie zaproszono 50 osób in­
teresujących się sportem spośród 
literatów, byłych olimpijczyków, 
trenerów, dziennikarzy, działaczy 
— czytelników „Sztandaru Mło­
dych”.

Pierwsze miejsce zajął cztero­
krotny mistrz Europy w boksie 
Zbigniew Pietrzykowski. Na hono­
rowej liście znalazło się jeszcze 
12 innych sportowców. Są to: 
Brychczy, Foik, Krzyszkowiak, 
Oślizło, Parulski, Pawłowski, 
Piątkowska, Sidło, Sobotta, 
Schmidt, Zabłocki i Marian Zie­
liński.

Łyżwiarze USA 
w wielkiej formie
W doskonałej formie znajdują 

się łyżwiarze USA. Na kolejnych 
zawodach w Colorado Springs w 
biegu na 500 m kobiet zwyciężyła 
AshwoAh — 44,4 przed Smith — 
45,8, ą na tym samym dystansie 
wśród mężczyzn triumfował 
McDermott — 39,6 przed Disneyem 
— 40,1. Wynik Ashworth jest o 0,5 
sek. lepszy od aktualnego rekordu 
świata, natomiast rezultat McDer- 
motta ustępuje rekordowi świata 
zaledwie o 0,1 sek.

Wyniki amerykańskich łyżwia­
rzy nie będą jednak uznane, po­
nieważ zawody w Colorado Springs 
miały charakter nieoficjalny.

Ostatnia niedziela 63 r.
w Poznaniu

Ostatnia niedziela 1963 roku nie 
przyniosła w Poznaniu specjalnie 
ciekawych imprez. Popsuły się 
warunki lodowe i śniegowe. Tyl­
ko nieliczni korzystali z dobro­
dziejstwa desek na peryferiach 
miasta. Tylko najbardziej zapale­
ni łyżwiarze i „dzicy” hokeiści 
zespołu „Tor-Poz” ćwiczyli na so- 
łackiej tafli lodowej.

Turniej młodych pięściarzy był 
imprezą udaną, jakkolwiek nie 
stawiła się pełna czternastka wy­
znaczonych zawodników. Nie by­
ło zawodników Konina i Kalisza. 
Dwóch pięściarzy lekarz nie do­
puści do pojedynku. Walki były 
ciekawe. Na pewno posłużą kie­
rownictwu POZB do wytypowania 
najlepszych dziesiątek, które w 
styczniu 1964 r. staną do turnie­
ju o puchar GKKFiT.

Łucznicze zawody dla oldboyów 
w konkurencji na 15 m zgroma­
dziły reprezentantów wszystkich 
miejscowych klubów. W konku­
rencji mężczyzn wygrał Samol 
Warta przed Ochockim z Surmy 
i FI. Wojtkowiakiem z Warty. 
konkurencji kobiet pierwsze miej 
sce zajęła Wojtkowiak Warta 
przed Koerber z Lecha i Nawrot 
z Leśnika.

Przedstawiciele WZ TRZZ w Po­
znaniu wraz z zainteresowanymi 
przedstawicielami związków okrę­
gowych ustalili trasę oraz ter­
min przyszłego wyścigu, po zie­
miach zachodnich, który odbędzie 
się 28—31 maja 1964 r. Trasa wy­
niesie niecałe 700 km i przebie­
gać będzie przez pięć woje­
wództw północno-zachodnich.

W sali kawiarni HCP odbyło 
się tradycyjne spotkanie działaczy 
KS Warta i koła zakładowego 
PTTK, w którym wzięło udział 
około 150 osób z dyr. Zakładów 
HCP Adamkiewiczem, posłem 
Szymczakiem, przedstawicielami 
Rady Zakładowej Kosmowskim i 
Nowakiem, ZMS — stabrowskim 
i przedstawicielem KW PZPR Ma' 
łeckim.

Zgromadzeni w wyniku długiej 
dyskusji uznali działalność Kś 
Warta za celową i zadowalającą* 
Podkreślano szczególnie opiekę | 
nad młodzieżą.



ROZSTRZYGNIE
POZNAŃSKA

GOSPODARNOŚĆ
Wywiad Jana Szydlaka dla „(ilosu Wielkopolskiego

R
edakcja na­
sza zwróciła 
się do towa­
rzysza Jana 

Szydlaka z prośbą 
o udzielenie nowo­
rocznego wywiadu. 
Przedstawiciel nasze­
go pisma rozmawiał 
z posłem Ziemi 
Wielkopolskiej i I 
sekretarzem Komi­
tetu Wojewódzkiego 
PZPR o aktualnej 
sytuacji gospodar­
czej województwa i 
związanych z nią 
perspektywach.

PYTANIE: Stosunek do pra­
cy jest miarą ludzkiego zaan­
gażowania. W ten sposób, ja­
sno i zwięźle, postawiono pro­
blem na XIII Plenum Ko­
mitetu Centralnego partii. Na 
kolejnym, XIV plenarnym po­
siedzeniu KC, była między in­
nymi mowa o rozmaitych prze­
jawach braku właściwego sto­
sunku do pracy. Jak Towa­
rzysz Sekretarz ocenia sytua­
cję w tej dziedzinie na naszym 
terenie?

ODPOWIEDZ: Ujemne zja­
wiska. o których była mowa 
na XIV Plenum, dotyczą tak­
że Poznańskiego. Jeśli chodzi 
jednak o stosunek do pracy 
wielkopolskiej klasy robotni­
czej, inteligencji i chłopów — 
trzeba stwierdzić, że mamy 
u nas pod tym względem nie­
złą sytuację.

Przy okazji warto powie­
dzieć, jakie warunki muszą 
być spełnione, by można było 
mówić o dalszym podnoszeniu 
wydajności pracy. Wchodzą tu 
w grę: po pierwsze — kwali­
fikacje robotników, przy czym 
mam na myśli nie tylko umie­
jętności fachowe, lecz także 
ich świadomość, ich osobistą 
postawę; po drugie — mądry 
system bodźców; po trzecie — 
pomoc kadr kierowniczych. 
Chciałbym zatrzymać sie nad 
tą ostatnia sprawą. Kadry 
kierownicze mogą zapisać na 
swym koncie bezsporne, po­
ważne osiągnięcia. Część ich 
jednak wciąż jeszcze nie w 
pełni odpowiada stawianym 
im — trzeba przyznać coraz 
wyższym — wymogom. A 
przecież od poziomu kadr kie­
rowniczych zależy polepsze­
nie organizacji pracy, wpro­
wadzanie postępu techniczne­
go. Nie bez przyczyny w na-

szych zakładach z roku na rok 
nie są realizowane plany w 
tym zakresie, a tzw. fundusz 
postępu technicznego bywa 
niewykorzystywany.

Dająca znać o sobie jeszcze 
słabość niektórych kierow­
nictw zakładów przemysło­
wych występuje z całą jaskra­
wością w związku z wprowa­
dzaniem norm technicznie u- 
zasadnionych. Brak dostatecz­
nego przygotowania warun­
ków, brak zabezpieczenia 
przez kierownictwo tego czy 
innego zakładu pracy harmo­
nijnego dopływu surowców, 
materiałów i narzędzi, budzi 
nieraz u robotników zrozumia­
łe obawy, jak to będzie się 
pracować na nowych normach 
— w starych warunkach. Dość 
często obserwujemy, jak kie­
rownictwa niektórych zakła­
dów pracy swój czas i wysiłek 
koncentrują na rozwiązywaniu 
drugoplanowych zagadnień, za 
miast skoncentrować się na 
problemach węzłowych — na 
pewno trudniejszych, ale de­
cydujących dla realizacji za­
dań planowych. Stałe podno­
szenie poziomu naszych kie­
rowniczych kadr gospodar­
czych to w tej chwili ważne 
ogniwo w walce o wzrost wy­
dajności pracy.

Byłoby jednak uproszcze­
niem obarczanie samych kie- 
rbwnictw zakładów przemy­
słowych odpowiedzialnością za 
niektóre posunięcia. Dosadny 
przykład może tu stanowić sy­
tuacja we wrzesińskim „Ton­
silu”. Zakład ten już drugi rok 
produkuje część asortymentu, 
jak to się mówi, na magazyn, 
produkuje coś, na co nie ma 
zbytu — nie podejmuje nato­
miast produkcji potrzebnych 
wyrobów, choć podpowiadamy 
dyrekcji konkretne rzeczy. Czy 
kierownictwo „Tonsilu” pono­
si tutaj całą winę? Nie, wina 
leży również po stronie zjed­
noczenia i resortu, które wie­
dząc o absurdalnej sytuacji w

polsce, dotkliwie ostatnio da­
ło się we znaki na tym odcin­
ku? To, że zatrudniliśmy w 
tym roku oonad plan ustalo­
ny — 16.000 dodatkowych lu­
dzi.

Problem przerostów w za­
trudnieniu ma różne aspekty. 
Nadmiar ludzi w zakładzie po­
woduje bałagan. Powtóre. gdy­
by kierownictwa fabryk nie 
mogły zatrudnić dodatkowych
ludzi, 
zerw 
gdzie 
pują, : 
pracy.

musiałyby szukać re­
produkcyjnych tam, 

one rzeczywiście wystę- 
zwłaszcza w organizacji 

Skutek tolerowania
przez zjednoczenia i resorty 
przekraczania wskaźników za­
trudnienia był taki, że kie­
rownictwa zakładów przemy­
słowych szły po linii najmniej­
szego oporu: po co troszczyć 
się o postęp techniczny, czy 
ulepszanie organizacji pracy, 
skoro można było uzyskać
przyrost produkcji 
przez zwiększenie 
trwonionych.

W uchwale XIV

łatwiej 
liczby

Plenum
warte jest stwierdzenie,

fabryce nie kładą kresu
szkodliwej sytuacji, nie czynią 
ze swej strony wszystkiego, co 
można, by stworzyć warunki 
niezbędne dla zmiany sytuacji.

PY’TANIE: Ludzie pracy z 
uwagą i troską przyjęli anali-
zę sytuacji gospodarczej 
szego kraju, dokonaną na 
Plenum. Nie brak przy 
obaw, że w konsekwencji 
że nastąpić przejściowe 
mrożenie płac. Prosimy o

na-

tym 
mo-
za-

Wa-
sze, stanowisko w tej sprawie.

ODPOWIEDZ: Postawiłbym 
problem tak: XIV Plenum i 
zadania, wytyczone w uchwa­
le — to właśnie walka o po­
prawę warunków bytu robot­
ników, o realne płace “ludzi 
pracy. Zrozumienie tej pod­
stawowej prawdy ma doniosłe 
znaczenie. Co nam, w Wielko-

po­
ża­

za­
na

które zwraca się jak dotych­
czas zbyt mało uwagi. Brzmi 
ono: organizacje partyjne mu­
szą się troszczyć o faktycz­
ne przestrzeganie u- 
p r a w n i e ń, przysługu­
jących załogom, elimi­
nowanie przejawów biurokra­
tycznego, bezdusznego stosun­
ku do spraw, wniosków i po­
stulatów załóg. Ta jednoznacz­
na formula uchwały, służy 
szczególnie zabezpieczeniu 
przywilejów ludzi pracy. Nie 
wszędzie jednak została pra­
widłowo odczytana. Będzie też 
trzeba pilnować, by admini­
stracje zakładów nie zaczęły 
oszczędzać na tym, na czym 
oszczędzać nie wolno: na bhn. 
odzieży ochronnej, stołówkach.

PYTANIE: Należy sądzić, że 
decydującą rolę w trudnej 
walce o realizację wskazań 
XIV Plenum odgrywać będą 
samorządy robotnicze?

ODPOWIEDZ: Samorządy 
robotnicze trzeba maksymal­
nie zaktywizować. Zadania, 
płynące z XIV Plenum, są za­
daniami w dużej mierze spa­
dającymi na barki właśnie 
konferencji samorządu robot­
niczego. Wstępnym jakby kro­
kiem będzie szczegółowe usto-

partyjnego, pryncypialnego, 
odważnego, a zarazem rozważ­
nego stanowiska uczestników 
KSR-ów zależeć będzie, jakie 
w tej czy innej fabryce, w tym 
czy innym zakładzie, zostaną 
stworzone załogom warunki 
startu w 1964 roku.

PYTANIE: Kwestia zwięk­
szenia poczucia odpowiedzial­
ności, o której tak wiele mó­
wiono na niedawnym Plenum 
KC, należy do rzędu spraw 
najczęściej poruszanych w dy­
skusjach poplenumowych. Czy 
Towarzysz Sekretarz chciałby 
podzielić się swymi uwagami 
na ten temat?

ODPOWIEDZ: Reprezentuję 
pogląd, że zadaniem partii jest 
nakreślanie kierunków działa­
nia, kształtowanie warunków, 
koniecznych dla realizacji o- 
gólnych zamierzeń. Zastepo- 
wanie administracji państwo­
wej przez instancje czy orga­
nizacje partyjne w myśl zasa­
dy „my to zrobimy lepiej”, nie 
jest rzeczą dobrą. Co więc po­
winniśmy robić? Co się tyczy 
przemysłu, przede wszystkim 
umacniać rolę KSR. Dobry sa­
morząd; to najlepsze lekarstwo 
na'wzmocnienie odpowiedzial­
ności dyrekcji. Adminis.tracja 
zakładowa będzie musiała się 
wówczas bardziej liczyć, że 
każde jej posunięcie może się 
spotkać z krytyką robotników.

Dla umocnienia odpowie­
dzialności -potrzeba nam jed- 
nak przede wszystkim szero­
kiej, rzeczowej dyskusji nad 
metodami planowania i zarzą­
dzania. Wróćmy do przykładu 
„Tonsilu”. Trudno przypuścić, 
by dyrektor chciał niejako „na 
złość” produkować asortyment, 
zalegający magazyn. Popycha 
go w tym kierunku zjednocze­
nie. A jeśli to czyni, dzieje się 
tak z określonych powodów. 
Inaczej mówiąc, za kulisami 
tej sytuacji kryją się błędy w 
metodach planowania i zarzą­
dzania, które nie zawsze od­
powiadają aktualnemu pozio-

mówi rozwoju naszej gospo­
darki i stają się hamulcem 
dalszego rozwoju.

Istnieje również potrzeba 
podniesienia poczucia odpo­
wiedzialności pracowników 
rad narodowych i innych o- 
gniw administracji państwo­
wej przy jednoczesnym więk­
szym niż dotychczas liczeniu 
się ich z opinią społeczną. W 
ten sposób powiążemy spo­
łeczne decyzje z ostatecznymi 
rozstrzygnięciami władzy wy­
konawczej. Warto przypomnieć 
sobie dobre doświadczenia nie­
dawnego porządkowania po­
lityki lokalowej w Pozna­
niu. Przy społecznej współ­
pracy przesiano tysiące wnio­
sków po to, by uszeregować-je 
w sprawiedliwej kolejności, a 
jednocześnie szczerze odpowie­
dzieć niektórym obywatelom, 
że nie mogą liczyć na pań­
stwowe mieszkanie.

Dobre wzory rozwiązywania 
problemów w ten sposób — 
nie są jeszcze zbyt liczne. A 
szkoda. Być może społeczne 
współdziałanie pozw7oliłcby na 
pewne zmniejszenie obsady 
niektórych ogniw administra­
cji państwowej, być może spo­
łeczna współpraca mogłaby

megawatów. Niedaleka jest 
perspektywa, gdy nasze zagłę­
bie energetyczne przekroczy 
2000 MW mocy.

Na drugim miejscu Jako 
najistotniejsze osiągnięcie o- 
statnich lat wymienię dalszy 
rozwój „Cegielskiego’. Załoga 
tej fabryki, bez fanfaronady, 
przy rzetelnym wysiłku .w 
sposób zasadniczy zmieniła 
profil produkcji. HCP szybciej 
opanowały produkcję silni­
ków, niż tego oczekiwano i za­
nim nasz handel zagraniczny 
zdołał tę produkcję zarekla­
mować. „Cegielski” dawno już 
przestał fabrykować parowo­
zy, a za dwa lata najprawdo­
podobniej przestanie też wy­
rabiać wagony. Zakłady będą 
robić lokomotywy spalinowe i 
elektryczne. Są to niemałe 
osiągnięcia. Trzeba też pod­
kreślić i to, że w ten sposób, 
nadążając za postępem techni­
ki i postępem gospodarczym, 
zakłady zapewniają sobie per­
spektywy rozwoju na kilka­
naście lat naprzód.

Innym, 
gnięciem.

bezspornym osią- 
jest dynamiczny

rozwój budownictwa mieszka­
niowego. Trudno dziś znaleźć 
takiego, który twierdziłby, że
nie buduje się u nas mieszkań, 

stanowić zaczyn dla przemy- • Budujemy bardzo wiele, na 
ślenia na nowo struktury or-
ganizacyjnej niektórych o- 
gniw i dopomogłaby w pró­
bach nowego ich ustawienia.

PYTANIE: Mimo niemałych 
odchyleń od założeń planu, 
jednak w okresie trzech lat 
bieżącej pięciolatki zrobiono 
niemało. Jakie osiągnięcia, bę­
dące udziałem ludzi pracy 
Wielkopolski, Towarzysz Se­
kretarz uważa za najistotniej­
sze?

ODPOWIEDZ: Przede wszyst 
kim dalszy rozwój okręgu ko­
nińskiego. Warto sobie zdać 
sprawę z tego, że faktyczne 
scalenie powiatów wschodnich 
z resztą województwa nastą­
piło dopiero za naszych cza­
sów. Zwłaszcza w ostatnich 
latach okręg konińsko-turecki 
rozwija się szybko, przy czym 
można się spodziewać, że na 
przykład po budowanej obec­
nie w Koninie hucie alumi­
nium. przyjdzie kolej na stwo­
rzenie zakładu przemysłowe­
go. opartego o ten surowiec. 
Mamy obecnie w Poznańskiem 
potężną bazę energetyczną. 
Elektrownia Konin przekroczy 
600 megawatów, gdy ruszy 
dziewiąta turbina, a elektrow­
nia Pątnów, która jest w bu­
dowie, mieć będzie moc 1200

ogół lepiej niż dawniej i na 
ogół taniej.

PYTANIE: Na zakończenie 
prosimy o parę słów z okazji ■ 
Nowego Roku. Czego ludzie 
pracy Wielkopolski mogą po 
nim oczekiwać?

ODPOWIEDZ: Rozstrzyga-
jące dla 1964 roku 
czy dojdą u nas do 
bardziej pożyteczne
znańskości. 
ofensywną 
trudności,

Mam

będzie to, 
głosu naj- 
cechy po-
na

postawę 
atmosferę

darności, liczenia się 
łecznym groszem oraz 
przemyślanej roboty

rny śli 
wobec 
gospo- 

ze spo- 
mądrej, 
nad li­

kształtowaniem lepszych wa­
runków pracy załóg. W ogóle 
ludzie u nas chcą pracować, 
mierzi ich to, gdy nie ma po 
temu właściwych warunków. 
Dają temu wyraz, krytykując 
słusznie ten czy inny zanie­
dbany odcinek i wysuwając po 
stulaty i propozycje jego u- 
sprawnienia.

Myślę, że jeśli stworzone zo­
staną warunki, by można było 
solidnie pracować — to per­
spektywy zarysowują się przed
nami dobre: poradzimy sobie 
~ zadaniami 1964 roku.

Rozmawiał:
WIESŁAW PORZYCKI

sunkowanie 
sprawozdań 
kładów.

Składanie

się KSR-ów do 
dyrektorów za-

sprawozdań rocz-
nych wyłącznie przez dyrek­
torów ma spore znaczenie. 
Chodzi nie tylko o podniesie­
nie rangi KSR-ów, lecz także 
o to, by W sprawozdaniach, 
składanych przed konferencją 
mniej było żonglerki liczb, że­
by sprawozdania stały się 
bardziej zrozumiałe dla zasia­
dających w samorządzie. Od

Fragment budowy nowej elekt równi w Adamowie, powiat Turek.
Fot. CAF (1) i K. Przychodzki (1)

Władza zwierzchnia Władysława Gomułki i delegowane­
go do pracy na tym odcinku członka 
KC Bolesława Bieruta.

W 20 rocznicę

Ludziom spieszącym szarym 
styczniowym porankiem do 
pracy rzuciły się w oczy du- 
że czcionki proklamacji. 

Przystawali, oglądając się czy nie 
zamajaczą w pobliżu cienie patrolu. 

„Do Społeczeństwa Polskiego!
Z dniem 1 stycznia 1944 r. powo- 

ana została do życia przez demo-
TCzne ugrupowania polityczne i 

wojskowe Polski Podziemnej 
iak?AJ°WA RADA NARODOWA 
CHNTPIa^0WHa WŁADZA ZWIERZ- 
ihMA Narodu Polskiego.” 
sz^wskTI^3 111 P^trze starej war- 
dei ż1’ wJ C?:ynszowki PrzT ul- Twar- 
sław ? robotnika Cze-sv1wŁtSw»a^kieg°’ doszło w 
- .xwestiową do zebrania prokla­
mującego KRN - musiał minąć d u­
gi okres przygotowań, krystalizowa 
sts Kd6w-

to.w toku wzmagającej 
walk! podziemnej, rozsze^ają- 

Cwh ,działan Partyzanckich 
Gwardii Ludowej. Przy szaleiacvm 
eppt™- ki‘ler?wsk™, masowych 

łapankach. Pacyfikacjach wsi. w obliczu zwy- 
gStw Armu Radzieckiej i przesu-

utworzenia KRN

wającego się coraz bliżej ku Polsce 
frontu wschodniego. W okresie na­
rastających głębokich przemian w 
postawie politycznej polskiego spo­
łeczeństwa, radykalizacji poglądów 
wśród szerokich warstw narodu.

W tych warunkach — dla przy­
szłości Polski, dla jej wyzwolenia 
narodowego i społecznego — palącą 
kwestią stało się utworzenie rzeczy­
wistej, demokratycznej reprezentacji 
politycznej narodu. To zadanie wzię­
ła na swe barki Polska Partia Ro­
botnicza.

Jeszcze do pierwszych miesięcy 
1943 r. PPR — pragnąc zjednoczyć 
wszystkie siły narodu do walki z hi­
tlerowskimi okupantami — liczyła 
się z możliwością nawiązania poro­
zumienia z reprezentantami rządu 
londyńskiego: Delegaturą i AK. Roz­
mowy nie dały jednak rezultatu. 
PPR przeszła więc do realizacji no­
wej koncepcji: stworzenia przeciw­
stawnego ośrodka władzy, odpowia­
dającego kształtującemu się pod kie­
rownictwem partii frontowi naro­
dowemu. Zmierzającego tego prace, 
po aresztowaniu Pawła Findera, by­
ły kontynuowane pod kierownic­
twem generalnego sekretarza PPR —

W wyniku tych starań — na prze­
łomie listopada i grudnia 1943 r. po­
wstał Komitet Organizacyjny KRN, 
a po uzgodnieniu wspólnego kierun­
ku działania opublikowano „Mani­
fest demokratyczny organizacji spo­
łecznych, politycznych i wojsko­
wych w Polsce”. Projekt „Manifestu” 
napisał Wł. Gomułka.

„Przed narodem polskim — głosił 
„Manifest” — stanęły dziś wielkie 
historyczne zadania, których wyko­
nanie zadecyduje o losach narodu 
i państwa polskiego na całe poko­
lenia. Trudne i doniosłe te zadania 
żądają od Polski jasnej i wyraźnie 
wytkniętej drogi, po której kroczyć 
ma ku swej przyszłości”.

Pod „Manifestem” widniały podpi­
sy 14 grup i organizacji, które zade­
klarowały swe przystąpienie do 
KRN. Były to: Komitet Inicjatywy 
Narodowej (KIN), który grupował 
postępowych przedstawicieli inteli­
gencji twórczej i naukowców, KC 
PPR, grupy działaczy socjalistycz­
nych, działaczy Stronnictwa Ludo­
wego i Batalionów Chłopskich, Do­
wództwo Główne Gwardii Ludowej, 
przedstawiciele podziemnego ruchu 
zawodowego oraz przedstawiciele 
wolnych zawodów, grupy: bezpartyj­
nych demokratów, działaczy b. Unii

Zw. Zaw. Pracowników Umysło­
wych, literatów, oficerów i podofi­
cerów Armii Polskiej, grupa przed­
stawicieli rzemiosł, grupy terenowe 
żołnierzy Armii Krajowej oraz 
Związek Walki Młodych.

Nadszedł ostatni dzień 1943 r. Ob­
rady reprezentantów ugrupowań, 
które podpisały „Manifest” toczyły 
się całą noc. Z przerwą o godzinie 
24 — dla spotkania Nowego Roku. 
Tego, który miał spełnić nadzieje 
zebranych i urzeczywistniać literę 
dekretów i uchwał powziętych na 
pierwszym posiedzeniu KRN. Powo­
łano przecież do życia Armię Ludo­
wą jako zbrojną organizację narodu. 
Uchwalono Statut Tymczasowy Rad 
Narodowych, który odrzucił anty­
demokratyczną konstytucję z 1935 r. 
i uznał za podstawę prawną zasady 
konstytucji marcowej z 1921 r. Kre­
śląc obraz przyszłej Polski KRN po­
stulowała utworzenie w oparciu o 
demokratyczny front narodowy Rzą­
du Tymczasowego, przeprowadzenie 
przez ten rząd zasadniczych reform 
społecznych, zabezpieczenie między­
narodowej sytuacji Polski przez 
przywrócenie jej Ziem Zachodnich 
i Północnych, uregulowanie granicy 
na wschodzie w drodze przyjaznego 
porozumienia z ZSRR i uwzględnie­
nia prawa narodów do samostano­
wienia oraz oparcia polskiej polity­
ki zagranicznej o zasady trwałej

przyjaźni i współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim.

Biegł rok 1944. W toku walki 
zbrojnej z okupantem i walki poli­
tycznej z obozem „Londynu” wzra­
stały, krzepły siły organizacji two­
rzących KRN. Powstawały podziem­
ne terenowe rady narodowe: woje­
wódzkie — od Lublina po Łódź, 
Kraków, Katowice, Płock, powiato­
we i miejskie (było ich około 100), 
gminne (prawie 300). Tworzono kon­
spiracyjne komitety fabryczne, ko­
mitety folwarczne. Nawiązywał się 
ścisły sojusz robotniczo-chłopski, na­
wiązywała się współpraca oddziałów 
partyzanckich AL z BCh, w niektó­
rych okręgach również z, AK. Ro­
sły wpływy demokratycznego frontu 
narodu polskiego.

I gdy wojska radzieckie i polskie 
wyzwoliły pierwszy skrawek pol­
skiej ziemi — KRN była dostatecznie 
silna, miała dostatecznie szerokie o- 
parcie w społeczeństwie na to, aby 
wykonać zapowiedź „Manifestu”: 
powołać pierwszy demokratyczny 
rząd odradzającej sie Polski — 
PKWN — który w Manifeście Lip­
cowym podjął i rozwinął tezy sfor­
mułowane podczas historycznej no­
cy sylwestrowej w warszawskiej ka­
mienicy na Twardej — dziś ulicy 
Krajowej Rady Narodowej.

KRZYTSZTOF ZAREWICZ



WlfflARZEHIA 1963
Kek obfitował w ważkie 

wydalenia — bardziej 1 mniej 
pomyślne; takie, których ocze­
kiwaliśmy, składając sobie 12 
miesięcy temu noworoczne życzę 
nia i niespodziewane. Przed­
stawiając doroczny na zwyczajem 
kalendarz najważniejszych wy­
darzeń 1S63 roku, praąnieinc 
zwrócić uwagę na te, które przy- 
czyniły się do utrwalenia poko­
ju w świecie. Oby nowy 1964 rok 
był pod tym względem jeszcze 
pomyślniejszy.

STYCZEŃ W KRAJU

Ludność Polski — 30.483,600 (1) 
Wizyta N. S. Chruszczów* w 
Polsce — gość w drodze d© 
NRD zatrzymał się na dworcu po­
znańskim (10—14).
Komunikat Głównego Urzędu 
Statystycznego o wykonaniu pla­
nu gospodarczego 1962 r,: prze­
mysł — 100,8 procent; rolnic­
two — 90,7 procent; inwestycje 
— około 100 procent (21).
Inauguracja obchodów 100-lecia 
Powstania Styczniowego (22).

ZA GRANICĄ
Formalne zakończenie rokowań 
w sprawie likwidacji kryzysu w 
rejonie Morza Karaibskiego (7). 
Ogłoszenie uchwały KC Komu­
nistycznej Parti Bułgarii o pełnej 
rehabilitacji b. sekretarza gene­
ralnego KPB T. Kostowa, straco- 
neao na podstawie fałszywych 
oskarżeń w okresie kultu jed­
nostki (11).
De Gardle odrzuca koncepcję 
wielostronnej siły atomowej 
NATO i odmawia dopuszczenia 
W, Brytanii do Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej (14).
Śmierć Hugh Gaitskellą — przy­
wódcy angielskiej Labour Parły 
(18).
Podpisanie w Paryżu układu o 
współpracy między Francja a 
NRF (22±

LUTY W KRAJU

Podpisanie umowy o współpra­
cy Polski i ZSRR przy wydobyciu 
i produkcji nawozów potaso­
wych (18)
Narada aktywu robotniczego 
Związku Młodzieży Socjalistycz­
nej (21—22).
XII Plenum KC PZPR, poświęco­
ne sprawie zwiększenia inwesty­
cji w rolnictwie i podniesienia 
produkcji rolnej (26—27).

ZA GRANICĄ

Podobanie w Waszyngtonie w- 
mowy handlowej o dostawach 
amerykańskich produktów rol­
nych (wartość 51,6 min. dol.) w 
Polsce (1).
łtl Konferencja Organizacji Soli­
darności Narodów Azji i Afryki 
w Moszi (Tanganikę) z udziałem 
przedstawicieli 60 krajów (4—11). 
USA ogłaszaj* bojkot statków 
handlujących z Kub* (6), 
Zamach stanu w łtaku — Aref 
nowym prezydentem, represje 
wobec komunistów (8).
Zgłoszenie radzieckiego projek­
tu paktu o nieagresji między 
oańsłwami Układu Warszawskie­
go i NATO (12).
Demonstracyjne uprowadzenie 
przez powstańców wenezuel­
skich statku „Anzoasłegui” (12), 
Harold Wilson nowym przywód­
ca brytyjskiej Labour Parły (14). 
Wykrycie spisku na gen. de 
Gaulie’a (15).
V| Zjazd Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności (15—21).

MARZEC W KRAJU

Podpisanie 3-letniej umowy han­
dlowej między Polska a Nie­
miecka Republika Federalną, po­
stanowienie o otwarciu przed­
stawicielstwa handlowego NRF 
w Warszawie (7),
Spotkanie W. Gomułki i 1 sekre­
tarza KC Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji — A. Novotne- 
gc (14—15).
Ustalenie programu obchodów 
Tysiąclecia w latach 1964—66 
(19).
XI Targi Krajowe „Wiosna — 63 ' 
w Poznaniu: 6 tysięcy wystaw­
ców, 41.055 umów na sumę 
19.620 min, zł (17-24).
Zgon Poh Gojawiczyńskiej, jed­
nej z najwybitniejszych pisarek 
współczesnych (29).

ZA GRANICĄ

Przyznanie Międzynarodowej Na 
grody Pokoju fundacji Balzana 
papieżowi Janowi XXIII (1).
Wizyta premiera J. Cyrankiewi­
cz* w Meksyku, pobył w Nowym 
Jorku i we Włoszech (6—12).

kwieciem w kraju
Wszedł w życie nowy kodeks 
drogowy (0-
Wlryfa prezydenla Meksyku 
Adolfo Lope z Mafeosa (1—3). 
Oddanie do użytku kanału Ze- 
*ań—Zegrze (28).

5 Na temat wielkopolskiego 
E rolnictwa, uzyskanych wyni- 
= ków w roku minionym i o za- 
= daniach na rok przyszły — 
| rozmawiamy z przewodniczą- 
| cym Prezydium Wojewódzkiej 
x Rady Narodowej w Poznaniu, 
2 Franciszkiem Szczerbalem.

— Z dokonanej ostatnio 
oeeny realizacji zadań bie­
żącej 5-latki wiemy, iż nie­
domagania gospodarki naro­
dowej wynikają m. in. z nie­
powodzeń wr rolnictwie. 
Ciężka zima 1962—1963 a po­
tem susza spowodowały, że 
osiągnięte w kraju plony 
czterech zbóż wynosiły w 
1963 roku 17,3 kwintala z 
hektara, a odnotowane w 
CBerwcowym spisie rolnym 
pogłowie trzody chlewnej 
było niższe o 14,4 procent od 
stanu na koniec czerwca 
1962 r. Nasze województwo, 
także odczuło skutki nie­
sprzyjającej aury?

— Tak. choć nie w takich 
rozmiarach, jak gdzie indziej. 
Zebraliśmy, gdy chodzi o zbo­
ża. 19,6 q ziarna z hektara, a 
więc więcej niż średnio w 
kraju. Naszym zamiarem było 
jednak zebrać 21 q. Cóż 
wszakże poradzić, gdy mróz 
zniszczył lub przerzedził po­
nad 20 tysięcy hektarów 
upraw pszenicy. Strat tych nie 
udało się wiosną w pełni odro­
bić, wskutek czego nie wyko­
nano planu zasiewów tej roś­
liny. W 75 procentach wy- 
marzły także rzepaki. Pomimo 
to trzeba wyrazić rolnikom u- 
znanie i powiedzieć, że uzy­
skane 19,6 q zbóż z hektara to 
plon, w tych warunkach, bar­
dzo dobry. Podobne rezultaty 
mamy w uprawie ziemniaków, 
zebrano średnio po 147 q z he­
ktara. Jest to także jeden z 
najlepszych zbiorów kilku u- 
biegłych lat, choć o 3 kwinta­
le 7. każdego hektara niższy od 
naszych założeń na 1963 rok.

Gorsze od planowanych wy­
niki produkcji roślinnej oraz
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14 dni na
Piątek, 6 grudnia

a lotnisku w Warszawie 
dowiaduję się, że Bu­
dapeszt już drugi dzień 
nie przyjmuje samolo­

tów z powodu oblodzenia pa­
sów startowych. Kierownik 
biura „Lotu” dwoi sic i troi, 
żeby jakoś uspokoić kilkudzie­
sięciu gniewnych pasażerów, 
którzy jeszcze dziś o osiemna­
stej mieli być w Budapeszcie. 

Ćo robić? „Lot” załatwia dla 
chętnych bilety sypialne w po- 
ciągu pospiesznym. Decyduję 
się jeszcze dzisiaj wieczorem 
wyjechać z Warszawy przez 
Pragę do Budapesztu. Przed 
wyjazdem „Lot” funduje nam 
kolację. Poznaję trzech Wę­
grów, wracających do domu. 
Jeden z nich jest inżynierem 
i odbvł 5-dniowy próbny rejs 
na statku rybackim wyprodu­
kowanym w jednej z naszych 
stoczni. Zechwycał się stat­
kiem i... świetną kuchnią. Za­
warł znajomość z kapitanem 
i wyznaczył sobie z nim spot­
kanie prywatne latem naj­
pierw na Węgrzech a potem 
w Polsce. Przykład wzajemne­
go zazębiania się przyjaźni 
międzynarodowej z przyjaźnią 
osobistą.

Sobota, 7 grudnia
Praga. Zawsze można tu po­

dziwiać świetną organizację 
we wszelakich barach samo­
obsługowych. W 3 minuty po 
wejściu do baru jem obiad. 
Z Pragi jedziemy do Buda­
pesztu motorowym ekspresem 
„Hungaria”. W Budapeszcie 
miał ktoś mnie oczekiwać, nie­
stety, nikogo nie ma. Skut­
kiem nieporozumienia nie 
mam forintów’. Inżynier za-

Realność naszych zamierzeń
Rozmowa z przewodniczącym Prezydium WRU w Poznaniu 

Franciszkiem Szczekałem
pesymistyczne horoskopy w 
połowie roku 1963 — miały 
wpływ na hodowlę zwierząt. 
W czerwcu pogłowie trzody 
chlewnej było mniejsze w po­
równaniu do grudnia 1962 ro­
ku — o 220 tysięcy sztuk, — 
Wprawdzie meldunki sprzed 
paru tygodni mówią o ponow­
nym wzroście ilości trzody 
chlewnej o 145 tysięcy sztuk, 
to jednak niedobór wynosi na­
dal około 70 tysięcy. Wspom­
niany przyrost pogłowia nie 
może mieć chwilowo wpływu 
na podaż mięsa na rynku, gdyż 
w rachubę wchodzą tu sztuki 
młode. Mniej mamy ■ również 
bydła; ogółem — w porówna­
niu do grudnia 1962 — o 4.500 
sztuk. Przy tym trzeba dodać, 
że w ciągu roku zaszły zmia­
ny w strukturze pogłowia, co 
przejawia się w tym, iż liczba 
krów zmalała o 6 tysięcy. Na 
leży przypomnieć, że w nie­
których rejonach spadła 
mleczność krów z powodu za­
chorowań bydła, co wywoła­
ne było zmniejszoną odpor­
nością zwierząt podczas ostrej 
zimy. Jeśli weźmiemy i to 
pod uwagę, łatwo pojąć, dla­
czego województwo nasze nie 
wykonało rocznego planu sku­
pu mleka. Po raz pierwszy 
zresztą od wielu lat.

— Pomimo to. Wielkopol­
ska nadal utrzymuje się w 
czołówce, .jeśli chodzi o ob­
sadę zwierząt na 100 ha?
—- Pod tym względem mamy 

wskaźniki najlepsze w kraju. 
Na 100 ha gruntów ornvch 
przypada u nas 50.4 sztuki by­
dła i 95.4 — trzody chlewnej. 
Ta mocna pozycja pozwala 
nam oceniać, że ogólne niedo­
bory hodowlane zostaną ry­
chło nadrobione. Dobrą zapo­
wiedzią jest tu fakt, że liczba 
macior wzrosła ostatnio o 5 
tysięcy. Trudniej będzie z od­
budową stada bydła, ale i tu 
jesteśmy dobrej myśli,

— Panuje opinia, że skutki 
niesprzyjających warunków 
atmosferycznych byłyby 
groźniejsze. gdvby nie — 
szczególnie po XII Plenum 
KC PZPR — konsekwentne 
starania, o unowocześnienie 
naszego rolnictwa; gdyby 
nie nakłady inwestycyjne i 
przedsięwzięcia organizacyj­
ne. jakie poczyniono na wsi. 
Sadze, że byłoby przedwcze­
sne mówić tu o uniezależ­
nieniu się od kaprysów przy 
rody, ale można chvba mó­
wić o ich łagodzeniu.

Węgrzech
prasza na noc do siebie. De­
cyduję się jednak na hotel. 
Dopiero w czwartym z kolei 
jest wolne miejsce. Mówię w 
recepcji, że nie mam pienię­
dzy. Mimo to dostaję na kre­
dyt pokój i kolację.. Ó północy 
łączę się telefonicznie z pry­
watnym mieszkaniem redak­
tora naczelnego „Petbfi Nepe”, 
którego powiadamiam o swym 
przyjeździe do Budapesztu.

Niedziela, 8 grudnia
Wychodzę rano n® krótki 

spacer po mieście. Motel „Me- 
tropol” w centrum Pesztu przy 
Rakoczi ut (ut, to coś w ro­
dzaju ulicy-arterii) niedaleko 
skrzyżowania z główną ulicą 
naddunajskiej stolicy — Le­
nin korut. Wczoraj późnym 
wieczorem panował tu pie­
kielny ruch kołowy. Teraz ci­
sza i spokój. Z rzadka przeje- 
dzie tramwaj, autobus-harmo- 
nia lub wóz osobowy. Prze­
chodniów mało. Mróz około 15 
stopni, ale słonecznie. W ka­
wiarni hotelowej zamawiam 
śniadanie nadal na kredyt); 
do paru minutach stół nakry­
ty gotowym zestawem śniada­
niowym.

Przyjeżdża wreszcie redak­
tor naczelny „Petbfi Nepe”. 
Tłumaczę nieporozumienie. Po 
godzinie wysiadamy w Kecs- 
kemet z „Wołgi” przed no­
wym, ładnym hotelem „Arany 
Homok” (co znaczy: „Złoty 
Piasek”. Nazwa pochodzi od 
rodzaju gleby w okręgu Kecs- 
kemet, słynnym na całe Wę­
gry z uprawy moreli, jabłek, 
winogron i warzyw’). Miasto 
sześć razy mniejsze od Pozna­
nia, ale hotel godny każdej 
stolicy. Na Węgrzech, już na

— To przekonanie jest w 
pełni uzasadnione. Pizykład; 
Większość rolników zapewne 
doświadczyła, że stosowanie 
ziarna kwalifikowanego daje 
zawsze większe plony; to sa­
mo trzeba powiedzieć o sadze­
niakach. Obecnie 36 procent 
obszaru uprawy zbóż zasiewa 
się ziarnem kwalifikowanym, 
odnawianym co trzy lata w go 
s pod ar s twa ch i n d y wid u a In y eh, 
co dwa lata w spółdzielniach, 
a co roku w PGR-ach. Sadze­
niaki stosuje się już w Po- 
znańskiem na jednej trzeciej 
obszaru upraw ziemniaka.

To tylko jeden z przykła­
dów unowocześniania rolnic­
twa, a trzeba jeszcze wymie­
nić stały, choć może zbyt po­
wolny. wzrost dostaw nawo­
zów sztucznych, nasilanie wal­
ki z chorobami i szkodnikami 
roślin, intensywne meliorowa­
nie czy wreszcie mechanizo- 
wanie prac palowych. Z roku 
na rok coraz wyraźniej widać, 
że w miarę, jak przybywa 
sprzętu mechanicznego, popra­
wia się pielęgnacja upraw i 
co najważniejsze, terminowość 
zabiegów agrotechnicznych, 
mająca duży wpływ na efek­
tywność gospodarowania.

— Słowem, każda złotów­
ka, przeznaczona na rolnic­
two. odpłaci się wysokimi 
odsetkami w postaci lep­
szych plonów...
— ... Co znajduje odbicie w 

naszych zamierzeniach na 
1964 rok. Pragniemy — wy­
mienię tylko ważniejsze dzia­
ły — by wielkopolskie rolnic­
two osiągnęło: 21 q czterech 
zbóż, co najmniej 150 q ziem­
niaków i 280 q buraków cu­
krowych z ha. W zakresie ho­
dowli zwierząt przewidziano 
pełne odrobienie strat roku 
1963. a nadto poprawienie ja­
kości i produkcyjności bydła 
oraz trzody. Z tym łączy się 
potrzeba propagowania racjo­
nalnego żywienia, a szczegól­
nie stosowania pasz treści­
wych. zamiast domowym spo­
sobem przyrządzanej śruty. 
Są to zadania realne, ustalo­
ne w oparciu o sumienny ra­
chunek. lecz mimo to, trudne.

— Państwo zapowiada w 
1964 roku pomoc w postaci 
funduszów inwestycyjnych, 
przekraczających miliard zł, 
z czego zakupi się prawie 3 
tysiące traktorów, zelektry­
fikuje 6.300 zagród, zbuduje 
w naszym województwie 33 
agronomówki.^. ZBIGNIEW MIKA

Kecskemet — stolica okręgu leżącego w samym środku Węgier. 
Na zdjęciu — płac Kossuth*.

Fot. — »utor

pierwszy rzut oka — mimo że 
to nie sezon — widać troskę o 
turystów, którzy przynoszą 
przecież spory dochód. Wiele 
hoteli, świetnie zaopatrzone 
restauracje, bary samoobsłu­
gowe, tzw. bistro — wszystko 
to działa szybko i bez zarzutu. 
Mimo woli nasuwają się po­
równania z naszymi wielkimi 
możliwościami czerpania de­
wizowych dochodów z tury­
styki i ciągle jeszcze słabym 
wykorzystaniem tych szans. 
Węgrzy mają tylko Balaton, 
którego naturalne piękno nie 
umywa się do naszych kom­
pleksów jezior, gór czy morza, 
a jednak — gdzież nam do 
węgierskiej organizacji!

— Poza tym wzrośnie podaż 
nawozów sztucznych o 4 pro­
cent, pasz treściwych o 100 ty­
sięcy ton oraz zwiększy się 
dostawy ziarna siewnego i sa­
dzeniaków. Część funduszów 
inwestycyjnych PGR-y prze­
znaczą na zagospodarowanie 
niewykorzystywanych ziem 
gospodarstw podupadłych. —- 
Służba rolna nasili pracę or­
ganizacyjną i szkoleniową ze 
szczególnym uwzględnienie m 
agrominimum. Aby sprostać 
zadaniom na rok 1964, trzeba 
poprawić strukturę zasiewów 
na korzyść pszenicy. Uda się 
to osiągnąć przez zwiększenie 
areału jej uprawy do 115 ty­
sięcy ha oraz jeszcze szersze 
zastosowanie ziarna kwalifi­
kowanego. Większy areał u- 
prawy przewidujemy także 
dla buraków cukrowych oraz 
dla niektórych pasz zielonych, 
jak: lucerna, kukurydza, ko­
niczyna.

— Rolnicy wielkopolscy 
dali wiele dowodów gospo­
darności. ofiarności, patrio­
tyzmu. Można więc sadzić, 
że i z tymi zadaniami się u- 
porają, jeśli po temu zosta­
ną stworzone odpowiednie 
warunki. .

— Jestem o tym przekona­
ny. Samo rzetelne stosowanie 
zaleceń agrominimum — jeśli 
chodzi o rolników indywidual­
nych — może zagwarantować 
planowane na rok 1964 plony 
produkcji roślinnej, a nawet 
znaczne ich przekroczenie. Gdy 
dodać do tego spełnienie po­
stulatów w zakresie: ochrony 
rośljn. właściwych proporcji 
siewów żyta i pszenicy, zago­
spodarowania odłogów przez 
PGR-y, sprawnej obsługi ma­
szyn kółkowych — nie powin­
no być obaw o wykonanie za­
dań. Rzecz w tym, by wszyst­
kie te założenia zostały speł­
nione. Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej jest 
przekonane, że rolnicy wiel­
kopolscy nie zawiodą i zada­
nia, stawiane przed nimi, po­
traktują — jak zwykle — z 
poczuciem odpowiedzialności 
społecznej.

Korzystając ze sposobności, 
u progu Nowego Roku życzę 
rolnikom wielkopolskim 1 
wszystkim ludziom pracy wo­
jewództwa, jak najlepszych o- 
siągnięć, a także wiele osobi­
stego zadowolenia.

Rozmawiał:

Poniedziałek.!) grudnia
Rano przy kawie (małej i 

piekielnie mocnej) omawiamy 
w redakcji plan 14-dniowego 
pobytu na Węgrzech.

Wyjeżdżamy „Warszawą”, 
których tu spośród wozów’ o- 
sobowych urzędowych najwię­
cej, do wsi Tiszakecske. leżą­
cej nad drugą co do długości 
rzeką Węgier — Tisą (Cisą). 
Dziwna to wieś, jak na nasze 
pojęcia: 15 tysięcy mieszkań­
ców, 4 wielkie spółdzielnie 
produkcyjne (gospodarka 
chłopska jest na Węgrzech w 
zasadzie uspółdzielczona). 
Wspaniały Dom Kultury z sa­
lą kinowo-teatralną na 550

Dokończenie na str. 6

WYBARZEK1A1963
Chór Chłopięcy i Męski Filhar­
monii Poznańskiej powrócił do 
kraju z występów w USA i Ka­
nadzie (34 koncerty w 32 mia­
stach).

ZA GRANICĄ

Wystrzelenie w ZSRR rakiety kos­
micznej „Łuna-4" w kierunku 
Księżyca (2).
Uchwalenie nowej konstytucji w 
Jugosławii, która przyjmuje na­
zwę: Socjalistyczna Federacyjna 
Republika Jugosławii (7).
Ogłoszenie encykliki papieża Ja­
na XXIII „Pacem in lerris” (Po­
kój na ziemi) (9).
Zatonięcie amerykańskiego ato­
mowego okrętu podwodnego 
„Tresher" z 129 osobami na po­
kładzie (10).
Proklamowanie federacji Egiptu, 
Syrii i Iraku (1ó).
Przyznanie pokojowych Nagród 
Leninowskich Modżbo Keicie 
(Mali), Manohsowi Glezosowi 
(Grecja), Georgi Trajkovowi (Bul 
garia) i Oskarowi Niemeyerowi 
(Brazylia) (17).
Stracenie przez władze franki- 
stowskie działacza Hiszpańskiej 
Partii Komunistycznej — Juliana 
Grimau; protesty światowej opi­
nii publicznej (20).
Wizyta Fidela Castro w ZSRR 
(27 IV — 24 V).
Wybory we Włoszech: porażka 
partii chrześcijańsko - demokra­
tycznej; sukces komunistów, na 
których głosowało 25 procent 
wyborców (28—29).
Projekt utworzenia strefy bez­
atomowej w Ameryce Łacińskiej; 
autorzy prezydenci Brazylii, Mek­
syku, Chile, Ekwadoru i Boliwii 
(29).

MAJ W KRAJU
HI Kaliskie Spotkania Teatralne 
z udziałem 11 teatrów Polski 
centralnej (2—1 2).
Porozumienie o współpracy z 
przemysłem motoryzacyjnym 
NRD (8).
Wizyta premiera Węgier — Ja­
nosa Kadara (16—18).

ZA GRANICĄ

Wystrzelenie w USA satelity te­
lekomunikacyjnego „Telsłar 2” 
(7).
Rekonstrukcja rządu w Iraku; 
konflikt w rządzie syryjskim; fia­
sko Federacji Egiptu, Syrii i Ira­
ku (13).
Lot kosmiczny Amerykanina Gor­
dona Coopera (22 okrążenia Zie­
mi w ciągu 34 godzin 20 minuf 
30 sek.) (15—16).
Powierzenie M. Sukarno doży­
wotnio stanowiska prezydenta 
Indonezji (18).

CZERWIEC W KRAJU

Uruchomienie pierwszego pol­
skiego lasera doświadczalnego 
(6).
XXXIII Międzynarodowe Targi 
Poznańskie z udziałem 60 kra­
jów (9—23).
Wizyta przywódcy brytyjskiej La­
bour Party — H. Wilsona (15).
Ustawa o ograniczeniu podziału 
gospodarstw rolnych (29).

ZA GRANICĄ
Zniesienie niewolnictwa w Arabii 
Saudyjskiej (2).
Śmierć papieża Jana XX1H (3).
Drugi zespołowy lot radzieckich 
kosmonautów z udziałem po raz 
pierwszy w świecie kobiety; Wa­
lery Bykowski okrążył ziemię 
81 razy w 119 godzinach, Wa­
lentyna Tierieszkowa — 48 razy 
w 71 godzinach (14—19).
W obliczu narastającego kanfFk’ 
fu na tle rasowym prezydent 
Kennedy wniósł projekt ustawy 
o prawach obywatelskich (20).
Wycofanie przez Francję fioły 
atlantyckiej spod dowódzlwa 
NATO (21).
Wybór kardynała Montiniego na 
papieża (Paweł VI) (21).
Światowy Kongres Kobiet 
Moskwie (24—29).

LIPIEC W KRAJU
Rezygnacja R. Zambrowskiego ze 
stanowiska członka Biura Poli­
tycznego i w Sekretariacie KŁ 
PZPR (3).
Pierwszy w kraju PGR (Wierzbi­
ca woj. lubelskie) zdobył 17$ 
Załogi Pracy Socjalistycznej ( I' 
Reforma systemy planowa”’® w 
przemyśle ciężkim; wpro^eoze- 
nie wskaźników pracochłonnosC! 
09.
XIII Plenum KC PZPR poświęco­
ne aktualnym problemo'T’ 
oiogicznej pracy partii; ®
o zwołaniu IV Zjazdu paHn 
pierwszej połowie r’’_ Pg 
wołanie na sekretarzy ■ ~~ '
Jaszczuka i A. Starewicza (



MŻENIA 1963
T okazji Święta Odrodzenia od­
dano do użytku m. in. stopień 
wodny na Bugu pod Dębem, fa­
brykę pomp i Zakład Urządzeń 
Techniki Jądrowej w Warsza­
wie; zsynchronizowanie z siecią 
ogólnopaństwową pierwszego 
polskiego turbozespołu o mo­
cy 125 MW w Koninie (22).

Uchwała Rady Ministrów t CRZZ 
w sprawie kontroli wydajności 
pracy i zatrudnienia (23).

ZA GRANICĄ

Rozmowy w Moskwie między 
przedstawicielami KC KPZR i 
KC KP Chin (czasowo przerwa­
ne) (5—20).

Parafowanie w Moskwie pro­
jektu — układu o zakazie do­
świadczeń nuklearnych w atmo­
sferze, przestrzeni kosmicznej i 
pod wodą — przez ZSRR, USA 
i W. Brytanię (25).

Narada I sekretarzy komitetów 
centralnych partii komunistycz­
nych oraz szefów rządów państw 
Ukła4u Warszawskiego i Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej (Moskwa) (25).

Tragiczne trzęsienie ziemi w 
stolicy Macedonii Skopje (Jugo­
sławia) (26).

SIERPłEłM W KRAJU

Odkrycie złóż betonifu (kopalina 
stosowana w 60 dziedzinach go­
spodarki) w niecce bytomskiej 
(8).
Uruchomienie cynkowni blach w 
Hucie im. Lenina (9).

Zmiany w systemie premiowania 
(uzależnione od wykonania pla­
nu wo ustalonych asortymentów) 
pracowników umysłowych w 
przemyśle (25).
Uruchomienie w Tarnobrzegu 
drugiej fabryki kwasu siarkowe­
go (27).

ZA GRANICĄ

Podpisanie układu o częściowym 
zakazie prób nuklearnych przez 
przedstawicieli ZSRR, USA i W. 
Brytanii (Moskwa) (5).

Podpisanie w. w. układu w Mo­
skwie przez przedstawiciel. Pol­
ski (3).
Porozumienie radziecko-amery- 
kańskie o współpracy w badaniu 
przestrzeni kosmicznej (16).
Wizyta N. S. Chruszczowa w Ju­
gosławii (20 VII—3 IX).
Komunikat w sprawie rezultatów 
rewizji procesów politycznych z 
tat 1949—54 w Czechosłowacji, 
m. in. procesu S!ansky'ego (21).

WRZESIEŃ W KRAJU

Wizyta Kocy Popovicia — sekre­
tarza stanu do spraw zagranicz­
nych Jugosławii; ponowienie za­
proszenia prezydenta Tito do 
Polski (2—7).
XII Targi Krajowe „Jesień 63” w 
Poznaniu: 6000 producentów, o- 
broty wartości 23 639 min. zł 
(16—22).
Śmierć prof. J. Dembowskiego, 
jednego z najwybitniejszych bio­
logów (22).
Wizyta delegacji partyjno-rzado- 
wej NRB z W. Ulbrichtem (25— 
30).

ZA GRANICĄ
Zakończenie wspólnych mane­
wrów (w NRD) jednostek armii 
ZSRR, Polski, NRD i Czechosło­
wacji (12).
Wad o stowarzyszeniu Turcji z 
Europejską Wspólnotą Gospo­
darcza (12).
Wybór Ben Belh na pierwszego 
prezydenta Algierii (15).
Proklamowanie Federacji Malaj- 
óiji (Filipiny i Federacja Ma- 
tajska) (16).
Zmiany w rządzie czechosłowac­
kim —- Józef Lenart premierem 
(20).
Otwarcie n sesji Soboru Waty­
kańskiego (29).

PAŹDZIERNIK W KRAJU

Wodowanie pierwszego statku z 
suchego doku stoczni gdyńskiej

Marian Spychalski mianowany 
Marszałkiem Polski (7).
XX rocznica Ludowego Wojska 
Polskiego (12).

Wizyta premiera Cejlonu pani 
Bandaranaike (17—21).

Wizyta kosmonautów radziec­
kich W. Tierieszkowej i W. By­
kowskiego (23—28).

ZA GRANICĄ

Cyklon „Flora" nad Kubą: w 
Prowincji Oriente zniszczone ty­
siące domów, wszystkie zwierzę- 

domowe, zbiory i zasiewy 
K-8).

E Rok 1963 dobiegł końca. 
= W związku z tym zwróciliś- 
S my się do przewodniczącego 
S Prezydium Rady Narodowej 
§ m. Poznania Jerzego Kusiaka 
- z kilkoma pytaniami na temat 
~ gospodarki miejskiej w mi- 
~ niońym roku.

— Podstawową troskę Ra­
dy Narodowej w Poznaniu 
i jej Prezydium stanowi bu­
downictwo mieszkaniowe. Z 
jakimi wynikami kończą te­
goroczną pracę przedsiębior­
stwa budowlane? Czy zdoła­
ły nadrobić skutki poprzed­
niej, uciążliwej zimy, czy za­
notowały jakieś sukcesy w 
zakresie obniżenia kosztów?

— W' latach 1961—63 prze­
widziano wybudowanie w Po­
znaniu łącznie 24.531 izb mie­
szkalnych, a odda.no do użytku 
25.681. Ponad plan zatem u- 
kończono 1.150 izb. Jednakże 
zadania 1963 r., w takiej wy­
sokości, jak to wynikało z pla­
nu 5-letniego, nie zostały wy­
konane. Wskutek ostrej, po­
przedniej zimy, uchwałą rządu 
zmniejszono plan operatywny. 
Zadania wprawdzie tego planu 
wykonano w Poznaniu, a na­
wet je przekroczono, jednak 
stwierdzić należy, że to, co o- 
siągnęliśmy, nie zadowala nas 
w pełni.

Mimo obniżenia kosztów bu­
downictwa mieszkaniowego — 
efekty uzyskane w tym zakre­
sie są także ciągle niezado­
walające. Z wielkimi oporami 
przebiega wprowadzanie bu­
downictwa oszczędnościowego. 
Żaden z zakładów pracy nie 
realizuje dotychczas takiego 
budownictwa. Tymczasem wła 
śnie w budownictwie zakłado­
wym wykonywanie zadań rze­
czowych przebiega najgorzej.

W budownictwie Rady Na­
rodowej główne oszczędności 
osiągnięto dzięki zmniejszeniu 
w 1963 r. średniej wielkości 
mieszkania £ 47.3 m! do 43,2 
m2. Natomiast obniżka ko­
sztu 1 nr powierzchni użytko­
wej w minionych latach kształ 
towała się następująco: w 1961 
— 2.374 zł, w 1962 — 2.325 zł, 
a w omawianym okresie — 
2.320 zł. Te liczby świadczą o 
tym. że projektanci i przed­
siębiorstwa budowlane nie za­
notowały sukcesów, które mo­
głyby się stać podstawą do
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Wychowanie obywatelskie
. w ośmiolatce *

Nawet- przerabiając Mickiewicza (uff!, ten szkolny żar- 
gonik), dziecko uczy się o Polsce. Na geografii, na hi­
storii także. Raz przez suche fakty; co, kiedy, ile, to 
znów przez bodźce emocjonalne, wywoływane lekturą 

lub kinern, poznaje swój kraj, uczy się go kochać. Tak dzieje 
się właściwie od elementarza poczynając. W obecnej klasie 
siódmej absolwent otrzymuje pewien zastrzyk wiadomości 
o Polsce współczesnej i współczesnym świecie. Wielu peda­
gogów potrafi zresztą zasób wiedzy przewidziany programem 
ciekawie rozszerzyć, wyciągnąć uczniów na- szersze wody, 
zapalając do czytania gazet, wiążąc słowa podręcznika z naj­
aktualniejszymi wydarzeniami. W programie szkoły ośmio­
letniej, a więc już za dwa lata, młodzież z klas siódmych 
i ósmych przejdzie przez „wychowanie obywatelskie”. Przed­
miot nowy, o interesującej koncepcji, nawiązując do już 
zdobytych wiadomości w klasach poprzednich, rozszerzy je 
o istotne momenty wiążące się z zagadnieniami ustrojowymi, 
zapewni szeroką konfrontację bezpośrednio z życiem.

Jak wygląda polski dzień?
Jakże inaczej siedzieć będzie w głowie liczba, obrazująca 

ilość stali przypadającej na statystycznego Polaka, skoro 
można będzie zajrzeć do huty i choć z daleka popatrzeć na 
strumienie rozpalonego metalu, na potężne dźwigi i suwni­
ce. Jeżeli w mieście jest fabryka obuwia czy tkalnia, prze­
staną być abstrakcją problemy surowca, postać majstra, po­
jęcie „Rada Zakładowa”. Skrót PGR. po zwiedzeniu cielęt- 
ników. magazynów paszowych, pokoiku zootechnika, będzie 
się młodemu człowiekowi wydawał swojski i znajomy, a pi- 
sząc wypracowanie o wsi. nie będzie szukać w „Placówce” 
pomocy dla ubarwiania opisów.

„Wychowanie obywatelskie” pokaże więc nasz dzień po­
wszedni nie poprzez wykład i wyuczenie odpowiedniego roz­
działu, nie zawęzi się do spraw gospodarczych. Młody czło­
wiek pozna naocznie całą strukturę życia społecznego w pań­
stwie socjalistycznym. Zacznie od najprostszych jego przeja­

wów, np. od pracy komitetu blokowego. Pozna społeczny 
ruch kulturalny, pożyteczne inicjatywy, podejmowane dia 
całego środowiska. I tak kolejno przechodząc przez różne 
ogniwa, dotrze do siedziby władz swego terenu.

Polska i świat
Obraz własnego miasta lub miasteczka pomnożony przez 

odpowiednią ilość kropek na mapie, nie da jeszcze pełnej 
odpowiedzi na pytanie, co to jest państwo. Pozostaje do wy­
jaśnienia problem władzy, spoczywającej w rękach Sejmu, 
Rady Państwa, Rządu i organów sprawiedliwości, wiele kon­
kretnych zagadnień z dziedziny: władza — obywatel, prawo 
— obowiązek itd., itd. Pozostaje wreszcie dalszy ciąg logicz­
ny; Polska i jej miejsce w świecie. A skoro już świat dzi­
siejszy, to i jego podział na dwa systemy: polityczno-ekono­
miczne, rola naszego obozu. Tych wszystkich tematów, rzecz 
pi-osta, nie uda się przekazać uczniowi klasy ósmej w for­
mie lekcji pokazowej. Więcej niż w roku poprzednim, będzie 
miejsca na uogólnienia i dyskusje.

Z otwartymi oczyma
Za wcześnie dziś mówić o szczegółach programowych i me­

todycznych. Docierają się jeszcze, przejdą przez korektę prak­
tyki. Lecz już z samych założeń możemy się zorientować, że 
„wychowanie obywatelskie” pozwoli absolwentowi ośmio­
letniej szkoły podstawowej startować w życie z otwartymi 
oczyma. Za szumnie byłoby mówić o pełnej świadomości o- 
bywatelskiej u piętnastolatka, ale na pewno uczeń, prze­
szedłszy przez dwuletnie „wychowanie”, wyniesie ze szkoły 
nawyki, sprzyjające jej ugruntowaniu. Jego umysł będzie 
uwrażliwiony na kategorie politycznego i społecznego my­
ślenia.

Poznanie całego mechanizmu państwowej administracji, 
umiejętności kojarzenia napisów widniejących na tablicz­
kach urzędów i instytucji, zakresów ich działania, kompe­
tencji, powinno mieć też dla młodego człowieka duże zna­
czenie praktyczne: stanąwszy przed koniecznością samo­
dzielnego załatwiania swoich prywatnych spraw, nie będzie 
się czuł bezradnym, zagubionym petentem. Słowem — czeka 
nasze dzieci duża rzecz, nowa, na pewno potrzebna.

IRENA SOLINSKA

Refleksje gospodarza miasta
Rozmowa z przewodniczącym Prezydium Rady ilarodowej

Poznania — Jerzym Siusianiem
oszczędniejszego budownic­
twa w latach następnych.

Otrzymaliśmy ostatnio jed­
nak pewne pomyślne wiado­
mości. Na osiedlu przy ul. 
Świerczewskiego Dyrekcja Bu 
dowy Osiedli Robotniczych o- 
raz Poznańskie Przedsiębior­
stwo BudoWlane nr 2 rozpo­
czynają budowę bloków, w któ 
rych koszt 1 m! powierzchni 
użytkowej nie przekroczy 1.900 
zł przy nie obniżeniu standar­
du mieszkaniowego. Należało­
by sobie życzyć, by w oparciu 
o te doświadczenia, budowano 
nowe osiedle na Ratajach. Po­
nadto rozpoczynamy wreszcie 
budowę bloków według doku­
mentacji oszczędnościowej. — 
Koszt 1 m5 powierzchni użyt­
kowej nie powinien w tym 
przypadku przekroczyć 1.700 
zł. Dokumentację tę opracował 
nasz pracownik, mgr inż. Jan 
Dudek. Ten sam inżynier uzy­
skał drugą nagrodę na ogólno­
polskim konkursie na projekt 
oszczęd n oś ciowy bud ow n i c- 
twa niskiego, w którym koszt 
1 m* powierzchni użytkowej 
kształtuje się około 1.300 zł 
Koszt całego domku 3-pokojo- 
wego z kuchnią wyniesie oko­
ło 70 tys. zł. Nasze Prezydium 
jest w trakcie opracowywania 
planu budowy robotniczego o- 
siedla w oparciu o tę doku­
mentację.

— Czyni się w Poznaniu 
niemało dla poprawienia wa 
runków nauczania dzieci 
i młodzieży. Jak w tym za­
kresie ocenia Pan Przewod­
niczący miniony rok?

— Głównymi osiągnięciem w 
tej dziedzinie jest dalsza po­
prawa sytuacji przedszkoli. 
Według założeń planu 5-let­
niego, w tych placówkach w 
końcu 1965 r. powinniśmy 
mieć 7.300 miejsc. Tymczasem 
już w 1963 r. uczęszczało do 
nich 7.500 dzieci. Niemniej 
około ośmiuset pociech ma­
tek pracujących zawodowo — 
nie zostało — z braku miejsc 
— przyjętych do przedszkoli.

W szkolnictwie średnim, ja­
ko wielkie osiągnięcie, trzeba 
przyjąć zabezpieczenie pełnej 
liczby miejsc dla dzieci koń­
czących szkoły podstawowe 
W roku szkolnym 1951/52 do 
liceów uczęszczało 3.122 ucz­
niów, a w latach 19G3/64. — 
9.760. Podobnie przedstawia 
się sytuacja w szkołach zawo­
dowych: w roku 1963 mieli­
śmy tam już 29.000 uczniów. 
Jeśli chodzi o budownictwo 
szkolne, w omawianym okre­
sie oddaliśmy do użytku w ter­
minie. 9 zaplanowanych o- 
biektów. Za ten wysiłek nale­
ży się uznanie załogom bu­
dowlanym i komitetem rodzi­
cielskim oraz opiekuńczym — 
które dopomogły w likwidacji 
opóźnień, spowodowanych zi­
mą i zmniejszeniem limitów 
finansowych. Rozpoczęto rów­

nież budowę wszystkich za­
projektowanych obiektów 
szkolnych, choć i tegoroczne 
mrozy spowodowały już, że 
na tych budowach nie wyko­
rzystamy około 4 min. zł.

— „Głos Wielkopolski** 
pisał w tym roku wiele na 
temat niedociągnięć służby 
zdrowia, zwłaszcza lecznic­
twa otwartego. Chcieliby- 
śmy naszych Czytelników 
poinformować, .jak władze 
miejskie oceniają sytuację 
w tej dziedzinie naszego ży­
cia?
— Braki . w pracy służby 

zdrowia mają swoje przyczy­
ny obiektywne i subiektywne. 
Do przyczyn obiektywnych 
przede wszystkim należy nie­
dostateczna baza lecznictwa o- 
twartego i zamkniętego. W 
tej dziedzinie wiele się ostat­
nio zmieniło. Tak np. na ko­
niec 1965 r. powinno być w Po­
znaniu 109 przychodni: otóż na 
początku 1964 r. nastąpi otwar 
cie sto pierwszej. Do przyczyn 
subiektywnych zaliczyć trze­
ba wadliwą ciągle organizację 
pracy w lecznictwie. Marno­
trawstwo czasu powstaje tu 
wskutek nadmiernego zbiuro­
kratyzowania, braku kontroli 
i niedostatecznej dyscypliny 
pracy. Istnieje również wiele 
marnotrawstwa sprzętu i le­
karstw. Nie został m. in. 
zmontowany aparat rentge­
nowski dla Nowego Miasta, 
zakupiony w 1962 r. Nie wy­
korzystano także w II Klinice 
Ginekologiczne - Położniczej 
Akademii Medycznej przy ul. 
Engla elektronowego aparatu 
m jkroskopowego.

— W poznańskim handlu 
zanotowano pewien postęp 
w zakresie rozszerzania sieci 
sklepów. Wiemy jednak, że 
nadal niedostateczna jest 
ich liczba na peryferiach i 
w nowych osiedlach mie­
szkaniowych. Czy istotnie 
tak długo trwać musi urzą­
dzanie placówek handlo­
wych w nowych pawilo­
nach?
— Z tym postępem, to prze­

sada. Faktem jest bowiem, że 
nie osiągnęliśmy planowanej 
na koniec 1963 r. liczby punk- 
tów detalicznych. Zamiast 
1.471 mamy 1.450, przy czym 
rzeczywiście szczególnie nie­
korzystnie przedstawia się 
sytuacja na peryferiach. Re­
monty sklepów i otwieranie 
nowych trwają nadal zbyt 
długo, mimo że mamy już po­
zytywne przykłady w tym.za­
kresie. Ogólnie jednak rzecz 
biorąc, handel pracował w 
1963 r. w szczególnie trud­
nych warunkach. Braki towa­
rowe w artykułach przemysło­
wych i niektórych spożyw­
czych, duża nerwowość rynku 
— to warunki, w których nie­
łatwo było wykonać planowe 
zadania. To, że plan obrotu 

został zrealizowany, stanowi 
duże ośiągnięcie pracowników 
handlu. Poprawiła się sytua­
cja pa polu inwestycji handlo­
wych. Może też wreszcie w 
nowym roku — dzięki rozbu­
dowie piekarnictwa — przesta­
niemy przywozić chleb do Po­
znania.

— Jak Pan Przewodni­
czący ocenia tegoroczne in­
westycje gospodarki komu- i 
nalnej?
— Przysparzały one miastu I 

najwięcej kłopotów. Z ich 
realizacji nie możemy być za- 
dowoleni. Są one nadal nie­
prawidłowo przygotowane, a 
ich wykonywanie przebiega 
często niezgodnie z harmono­
gramem. Również jakość po­
zostawia wiele do życzenia. Z 
doświadczeń 1963 roku, zwłasz­
cza po uchwałach XIV Ple­
num KC PZPR, musimy wy­
ciągnąć wnioski i uczynić 
wszystko, by nie powtórzyły 
się błędy. Niemniej trzeba 
stwierdzić, że i w tym zakre­
sie wykonaliśmy w minionym 
roku wiele zadań. Pomyślnie 
przebiegają prace przy budo­
wie mostów Chrobrego i Cy- 
bińskiego. Terminowo oddano 
do użytku przebudowany 
Most Dworcowy. Ukończono 
również rozbudowę starego u- 
jęcia wody i rozpoczęto budo­
wę nowego. Niestety, opornie 
przebiega budowa Trasy Sta- 
rołęckiej.

— Na upiększenie na­
szego miasta w dużym sto­
pniu wpłynęły czyny spo­
łeczne mieszkańców. Jakim 
bilansem w tym zakresie za­
mknie się ostatecznie oma­
wiany okres?
— Brak jeszcze pełnego 

podsumowania, przypuszczać 
jednak należy, że wartość czy­
nów przekroczy „zaplanowa­
ne*’ 45 min. zł. Będzie to drugi 
rok realizacji w czynie spo­
łecznym szerokiego programu 
Poznańskiego Komitetu Fron 
tu Jedności Narodu. Efekty 'te 
są w głównej mierze zasługą 
dzielnicowych działaczy, któ­
rzy potrafili skupić wokół ko­
mitetów blokowych, zakładów 
pracy i szkół — wielu ofiar­
nych aktywistów, a ci z kolei 
zmobilizowali mieszkańców 
do społecznej pracy. Duże o- 
siągnięcia mają komitety blo­
kowe i całe osiedla. Wydaje 
się jednak, że autorzy planu 
czynów na rok 1964 nie wy­
ciągnęli wszystkich wniosków 
z doświadczeń omawianego 
roku. Nowy okres będzie prze­
cież rokiem obchodów XX- 
lecia Polski Ludowej. Stąd 
należałoby się spodziewać 
znacznie większej ofiarności 
obywateli, a tym samym więk­
szych efektów w zakresie czy­
nów społecznych.

Rozmawiała:
ANNA SIEKIERSKA
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Laureaci pokojowych nagród No­
bla: 1962 — dr L. C. Fading 
(USA), 1963 — Międzynarodowy 
Czerwony Krzyż (10).

Śmierć Edith Piaf, światowej sła­
wy piosenkarki francuskiej oraz 
Jean Cocteau, wybitnego poety, 
powieściopisarza, reżysera i 
dziennikarza francuskiego (10- 
Pożegnanie Adenauera jako sze­
fa rządu NRF; wybór Ludwiga 
Erharda na kanclerza NRF 
(15—16),
Rezolucja ONZ o nieumieszcza- 
niu broni nuklearnej w prze­
strzeni kosmicznej (17).

Dymisja premiera W. Brylanłi H. 
Macmillana; Alezander Frederick 
Douglas-Home (zrezygnował z 
tytułu lorda) nowym premierem 
(18).
Umowa o utworzeniu przez kra­
je RWPG Międzynarodowego 
Banku Współpracy Gospodar­
czej (22).

LISTOPAD W KRAJU

Oddanie do użytku drugiego ft>- 
rociągu maoisfrali wodnej Pilica 
— Łódź. (3).
IX Plenum NK ZSL — zwołani® 
IV Kongresu ZSL na druga poło­
wę 1964 r. (4—5).
Radziecka ropa naftowa, płynące 
rurociągiem „Przyjaźń" przekro­
czyła granice Polski (7).
Utsalenie przez Komitet d/$ Rol­
nictwa przy KC PZPR zasad wpro 
wadzenia agrominimum (15).

XIV Plenum KC PZPR, temat wę­
złowe problemy planu gospodar­
czego na 1964 rok; przyjęcie ró- 
zyonacji V/. Matwina ze stanowi­
ska sekretarza KC PZPR (29—30).

ZA GRANICĄ

Wystrzelenie w ZSRR nowego ty­
pu aparatu kosmicznego (stero­
wany i manewrujący) „Polot-1” 
(1).
Wojskowy zamach stanu w Wiet­
namie południowym; obalenie 
reżimu Diema (1).

Zawieszenie ognia (po trzytygo­
dniowych walkach) między Algie­
rią i Marokiem (2).

Pierwsze w świecie „kosmiczne 
małżeństwo" — ślub W. Tieriesz- 
kowej i V7. Bykowskiego (3),

Anfyfaszystowskf zamach stanu 
w Iraku (18). -S

Wizyta polskiejf delegacji par- 
tyjno-rządowej na Węgrzech (18 
—22).
Rezygnacja Kambodży z pomocy 
wojskowej i gospodarczej USA 
(19).
Potępienie przez ONZ wszelkich 
form rasizmu (20).
Rok 1965 — Rokiem Współpracy 
Międzynarodowej; rezolucja ONZ 
(21).
Zamordowanie prezydenta USA 
— J. Kennedy'ego w Dallas 
(USA); L. Johnson — 36-tym pre­
zydentem USA (22).

Wizyta min. Rapackiego w Zjed­
noczonej Republice Arabskiej 
(25 XI—3 XII).

GRUDZIEŃ W KRAJU

100-lysięczny ciągnik z Ursusa 
d).
Wizyta wicepremiera Belgii p. 
Spaaka (6—10).
300-tysięczny motocykl Wytwór­
ni Sprzętu Komunikacyjnego w 
Świdniku (14).

Wizyta wicekanclerza Austrii B, 
Pittermanna (14—15).

śmierć Gustawa Morcinka, zna­
komitego pisarza, autora licz­
nych książek, zwłaszcza o tema­
tyce śląskiej (20),

Plan i budżet na 1964 r. uchwa­
lone przez Sejm; przedłużenie 
kadencji rad narodowych z 3 do 
4 lat (20—22).
Oddanie do użytku nowej fabryki 
łożysk tocznych w Kielcach (23). 
śmierć Marcjanny Fornalskiej, 
'^1er3na ruchu rewolucyjnego

Przekazanie do użytku polskiego 
odcinka rurociągu „Przyjaźń” 
(28).

ZA GRANICĄ

Nowy rząd włoski (chadecja, so­
cjaldemokraci, republikanie, so­
cjaliści) z premierem Aldo Moro 
na czele (4).
Kenia jako 35 państwo w Afryce 
uzyskała niepodległość (12).

Zanzibar i Kenia — dwa nowe 
państwa afrykańskie — członka­
mi ONZ (16).
Porozumienie między NRD a se­
natem Berlina zachodniego w 
sprawie przepustek dlo mieszkań­
ców Berlina zachodniego na 
kreślony czas (17).

odda.no


Większość osobistych bi­
lansów na koniec od­
chodzącego roku nie
wygląda zadowalająco. 

A tyle sobie obiecywaliśmy 
po Noworocznym Niemowlę­
ciu 1963! Przyrzekaliśmy: le­
piej pracować, weselej się ba­
wić, zdrowiej odpoczywać, 
więcej czytać, chodzić do ki­
na, do teatru. Dziś widać, że 
z pięknych postanowień nie 
wiele udało się zrealizować.

Co zrobić, by w Nowym Ro­
ku 1964 nie powtórzyły się 
stare błędy? Nie te zasadni­
cze — można je popełnić tyl­
ko raz — ale drobne, codzien­
ne i przez to bardzo nużące?

NASZA RADA: powziąć po­
stanowienia KONKRETNE, tj. 
takie, które odnoszą się do 
znanych sytuacji osobistych — 
postanowienia ŁATWE do 
wykonania- Podzielić się ni­
mi z domownikami, poprosić, 
by również oni pomogli w ich 
realizacji. A zatem w 1964 
roku:

1. Nie będę zapominać, co 
mam do załatwienia.

W tym celu kupię notes, w 
którym dzień naprzód zapi- 
szę, co jest do zrobienia w 
dniu następnym. Tylko spra­
wy załatwione będą wykreś­
lane, inne będą mnie „stra­
szyć” dopóki ich nic zreali­
zuję.

2. Zacznę się interesować 
sprawami zawodowymi swego 
męża (swojej żony).

Poproszę (ją) by mi je do­
kładnie wyjaśniła, a potem 
na bieżąco informowała o 
wszystkim, co się nadaje do 
wspólnego rozważania. W ten 
sposób stworzę dodatkową 
więź i dodatkowe wspólne za­
interesowanie, które wzboga­
ci moje pożycie małżeńskie-

3. Nie będę się ufczyć wszy­
stkiego po trochu: angielskie­
go dla zaawansowanych, fran­
cuskiego dla początkujących, 
rosyjskiej konwersacji, robie­
nia sztucznych kwiatów. Za-

miast tego poświęcę więcej 
czasu na doskonalenie jednej 
umiejętności, a dopiero po­
tem zacznę zdobywać inną.

4. Nie dopuszczę do uczu-
csa: „wiecznego zmęczenia” i 
„byle do urlopu!”

W zależności od obowiąz­
ków, wyznaczę sobie godziny 
odpoczynku i będę ich ściśle 
przestrzegać. Codziennie zro­
bię jedną dłuższą przechadzkę 
(np. z domu do miejsca pra­
cy, lub odwrotnie). Codzien­
nie zjem dużą porcję surówki- 
Codziennie wygospodaruję 
czas na jakaś przyjemność', 
pójście do kina, obejrzenie 
programu w telewizji, roz­
mowę przy czarnej kawie, po­
czytanie ciekawej książki.

5. Nie dam się opętać radiu 
i telewizji.

Będę słuchać i oglądać tyl­
ko te pozycje programu, któ­
re mnie naprawdę interesują. 
Jeżeli zapowiedziana cieka­
wa audycja okaże się w reali­
zacji, słaba, wyłączę odbior­
nik i zajmę się czymś innym. 
Będę właczać radio i telewi­
zję tylko wtedy, gdy choć 
jedna osoba w domu chce od­
bierać program.

6. Nie będą ograniczać swe­
go kręgu towarzyskiego do 
„starych przyjaciół”.

Zabawy, „wyjścia’’ weeken­
dy w gronie wciąż tych sa­
mych ludzi stają się coraz 
nudniejsze. Dlatego wprowa­
dzę do swojego kółka kilka 
osób o świeżych zaintereso­
waniach, odmiennych uspo­
sobieniach- Starzy przyjacie­
le na pewno będą mi wdzię­
czni.

7. Nie będę marnować dni 
świątecznych. ,

Z góry zaplanuję ciekawe 
spędzenie każdego dnia wol­

Kalendarz radzimy 

wyciąć i nakleić na tekturę 

Dziękujemy — przepraszamy

Osobgsiy bilans 1^65 roku

W1964 na pewno się poprawię
nego od pracy. W zależności 
od pory roku, może to być 
wycieczka za miasto (wypo­
czynkowa, lub historyczno- 
krajoznawcza), zwiedzanie 
własnego miasta, jego zabyt­
ków, nowych dzielnic, mu­
zeów. całodzienna nauka mod­
nego tańca (dla wszystkich do­
mowników), odwiedziny lub 
przyjęcie gości itp. Grunt, że

14 dni
na Węgrzech

Dokończenie ze str. 4
miejsc. Jest w niej i kanał dla 
orkiestry. Przyjeżdżają tu czę­
sto teatry z Kecskemet i Bu­
dapesztu. 150 młodych ludzi 
uczy się tu sztuki muzykowa­
nia. Z nich to rekrutuje się 
miejscowa amatorska orkie­
stra symfoniczna, dająca kon­
certy na miejscu i gościnnie 
w okolicznych wsiach. Kieru­
je orkiestrą nauczyciel ze szko 
ły muzycznej w Kecskemet. 
Ale i warunki wspaniałe. Gar­
deroby, małe salki prób, umy­
walnie... Na pierwszym piętrze 
jest też sala o powierzchni 
300 metrów kwadratowych. 
Tu stoi pod kolumnami 30 sto­
lików. jest i podium dla or­
kiestry. Co sobotę wieczorek 
taneczny. Na dole bufet. Wina 
pije się tu dużo, ale awantur 
nie ma. Jest też kilka salek 
klubowych ładnie umeblowa­
nych. Jest czytelnia. Odby­
wają się -w nich spotkania z 
literatami, prawnikami, inży­
nierami... Członkowie poszcze­
gólnych klubów płacą niewiel­
kie składki wysokości 4 forin­
tów miesięcznie, lecz dom stoi 
otworem dla wszystkich chęt­
nych. W tym roku wybudowa­
no ó takich domów kultury w 
okręgu.

Na obiad zaprosił nas do po­
bliskiej wsi Alpar, przewodni­
czący izby adwokackiej w 
Kecskemet dr Zoltan Kovacs,

pogram każdej niedzieli bę­
dzie z góry przemyślany i 
możliwie bogaty.

8. Nie powtórzę bilansu o- 
sobistego z 1963 r.

W tym celu spełnię wszyst­
kie postanowienia, wyrażone 
pod numerami 1—7.

©■pracowała (IF)

który ma tu swój wiejski do- 
mek. Towarzystwo dość duże 
— ośmiu mężczyzn. Zaczęło 
się od 2 kieliszków wódki pę­
dzonej z moreli, potem prze­
szliśmy do stojącego w ogro­
dzie domku, gdzie stały dwie 
beczki wina. Do' tego wina 
zajadaliśmy — jak każę tra­
dycja — biały chleb i odkra- 
wane nożem płaty wędzonej 
słoniny wiszącej u sufitu.

Kiedy na Węgrzech zaczyna 
się jeść, pojawia się na ogół 
wino lub tzw. szpricer, który 
w zależności od stosunku wi­
na do wody sodowej, nosi naj­
różniejsze nazwy: „mały”, 
„wielki”, „długi krok” lub 
„mistrz domowy”. Na domo­
wych przyjęciach podaje się 
też czasem grzane wino z goź­
dzikami. cytryną, liściem bob­
kowym. cukrem, cynamonem 
a niekiedy i z papryką; ten 
napój przyrządzają wyłącznie 
mężczyźni. Ceremoniał goto­
wania kończy się podpalaniem 
pary alkoholu i silnym 
zdmuchnięciem płomienia.

Wracając do Kecskemet, 
wstępujemy na kawę do miej­
scowej gospody. Siedzi tam 
kilku chłopów, a w kąciku 
przy muzyce z płyt — tańczą. 
Przeważnie twista. Ojcowie 
młodych przyglądają się za­
bawie. Bardzo miło, bardzo 
kulturalnie. Aż trudno uwie­
rzyć, że to nie miasto, lecz 
wieś. Szkoda, że już późno i 
trzeba wracać do Kecskemet, 
miłego miasta, kojarzącego się 
trochę z naszym Kaliszem.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Poczekajmy...

O
statnie dni grudnia wcale nie są typowe dla tego, co przez 
cały rok oglądamy na ekranach naszych telewizorów. Ten 
oczywisty takt (wiadomo; święta i krótko potem noc syl­
westrowa) skłania do trochę innego spojrzenia na minio­

ny tydzień. Program świąteczno-noworoczny był na pewno do­
bry. Przypomnę pełen humoru i dobrej zabawy program pf. 
„Poznajmy s:ę”, przypomnę też kabaret „Miks", w którym mamy 
zawsze możność obejrzeć najjaśniejsze gwiazdy polskiego kaba­
retu i usłyszeć znakomite teksty, przypomnę wreszcie coraz lepsze 
programy dla dzieci, będące chyba jedna z trudniejszych dzie­
dzin telewizyjnej działalności. Dla dzieci bowiem — jak ktoś 
słusznie zauważył — pisać i grać trzeba tak samo, jak dla doro­
słych, tylko lepiej.

W niedzielę oglądaliśmy z Poznania udany program „Melo­
dia i piosenka” w wykonaniu stanowczo za mało wykorzystywanej 
w TV „Piętnastki radiowej” (reżyseria Jerzego Hoffmanna) i kil­
koro piosenkarzy. Przy okazji można chyba pod adresem TV zgło­
sić postulat o większe zainteresowanie się poznańska pio­
senka. Mam tu na myśli Poznański Kabaret Piosenki, który — 
pod kierownictwem Andrzeja Napierały — wystąpił niedawno 
w klubie „Od nowa" z drugim programem pł. „Jesień stulecia". 
Fragmenty tego aż się proszę o telewizyjną adaptację.

Teleturnieje maję swoich zagorzałych kibiców. Najwięcej emocji 
dostarcza Wielka Gra, ale i inne turnieje cieszą się sporą popu­
larnością. Niedzielny pł. „Dziś na orbitę” był i zabawny, i po­
uczający. Szczególnie podobał się pomysł z zadawaniem pytań 
członkom jury i odgadywaniem — na podstawie odpowiedzi — 
ich zawodu.

Koniec roku zmusza recenzenta do pewnych ogólnych roz­
ważań. Nasza telewizja robi postępy i chyba jednak poprawia 
swój program. Dotyczy to zwłaszcza dzienników TV, które reda­
gowane są aktualnie, zwięźle i interesująco. Mimo to redakcja 
dziennika zwróciła się do telewidzów z kilkoma pytaniami do­
tyczącymi pewnych innowacji. To wystawia redakcji celujące świa­
dectwo. Programy teatralne też zdobiły duży krok naprzód. TV 
nie ogranicza się zresztą do własnych scen teatralnych; transmi­
tuje również widowiska z najlepszych polskkh teatrów. Przy­
kładem niech tu będzie piątkowy znakomicie przygotowany spek­
takl A. Czechowa „Płałonow”, transmitowany z warszawskiego 
Teatru Dramatycznego. Gustaw Holoubek w roli tytułowej stwo­
rzył kreację, którą pamiętać będziemy długo.

Niestety, publicystyka ciągle jeszcze jest słaba, co znajduje 
swój wyraz w przewadze nudnych (niemal z kartki czytań' :h) 
rozmów. Niema! wyjątkiem była piątkowa audycja, przygotowa­
na przez K. Lubelczyka pł. „Ostatni dzień niewoli" (prowadził 
E. Pach). Cztery osoby stworzyły przed kamerami prawdziwy i 
wstrząsający obraz tego ostatniego dnia pełnego tragedii i na­
dziei, strachu i radosnego oczekiwania. Czyżby „Ostatni dzień 
niewoli" był zapowiedzią zmian w publicystyce TV? Poczekamy 
i zobaczymy, co nam przyniesie rok 1964. Życzę Wam, żeby był 
on jak najlepszy.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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LIPIEC SIERPIEŃ WRZESIEŃ PAŹDZIERNIK LISTOPAD GRUDZIEŃ

1 S Haliny
2 C Marii
3 P Anatola
4 S Innocent.
5 N Antoniego

1 S Piotra
2 N Alfonsa

1 w Bronisławy
2 S Stefana
3 C Eufemii
4 P Rozalii
5 S Doroty
6 N Eugeniusza

1 C Jana
2 P Teofila
3 S Gerarda
4 N Franciszka

1 N wszyst. Sw. 1 W Mariana
2 S Pauliny
3 C Franciszka
4 P Bernarda
5 S Krystyny
6 N Emiliana

2 P Dzień Zad.
3 W Sylwii
4 S Karola
5 C Elżbiety
6 P Feliksa
7 S R. Rew. P.
8 N Wiktora

3 P Nikodema
4 W Dominiki
5 S Marii
6 C Jakuba
7 P Kajetana
8 S Emiliana
9 N Juliana

5 P Apolinar.
6 W Romana
7 S Julii
8 C Brygidy
9 P Dionizego

10 S Pauliny
11 N Emiliana

6 P Łucji
7 W Cyryla
8 S Elżbiety
9 C Weroniki

10 P Filipa
11 S Olgi
12 N Jana

7 P Melchiora
8 W Marii
9 S Sergiusza

10 C Łukasza
11 P Teodory
12 S Marii
13 N Eugenii

7 P Marcina
8 W Marii
9 S Leokadii

10 C Marii
11 P Daniela
12 S Aleksandra
13 N Otylii

9 P Ursyna
10 W Leona
11 S Marcelego
12 C Witolda
13 P Stanisława
14 S Wawrzyńca
15 N Gertrudy

10 P Wawrzyńca
11 W Zuzanny
12 S Klary
13 C Hipolita
14 P Euzebiusza
15 S Marii
16 N Joachima

12 P Maksyma
13 W Mikołaja
14 S/Kaliksta
15 C> Jadwigi
16 P Ambrożego
17 S Lucyny
18 N Juliana

13 P Eugeniusza
14 W Bonawent.
15 S Włodzim.
16 C Marii
17 P Aleksego
13 S Szymona
19 N Wincent.

14 P Cypriana
15 W Albina
16 S Justyny
17 C Franciszka
18 P Józefa
19 S Konstancji
20 N Filipiny

14 P Alfreda
15 W Celiny
16 S Euzebiusza
17 C Łazarza
18 P Gracjana
19 S Tymot.
20 N Teofila

16 P Marka
17 W Grzegorza
18 S Tomasza
19 C Felicjana
20 P Feliksa
21 S Janusza
22 N Marka

17 P Jacka
18 W Heleny
19 S Juliusza
20 C Bernarda
21 P Joanny
22 S Cezarego
23 N Filipa

19 P Pelagii
20 W Ireneusza
21 S Hilarego
22 C Korduli
23 P Romana
24 S Marcina
25 N Bonifacego

20 P Czesława
21 W Andrzeja
22 S Sw. Odr.
23 C Apolinar.
24 P Krystyny
25 S Jakuba
26 N Anny

21 P Al^ksan.
22 W Maurycego
23 S Konstant.
24 C Teodora
25 P Aurelii
?6 S Justyny
27 N Damiana

21 P Jana
22 W Honoraty
23 S Wiktorii
24 C Ad. i Ewy
25 P Boże Nar.
26 S Szczepana
27 N Cezarego

23 P Felicyty
24 W Jana
25 S Eracma
26 C Leonarda
27 P Waleriana
28 S Grzegorza
29 N Saturnina

24 P/Bartlom.
25 W Ludwika
26 A Marii
27 C Józefa
28 P Augustyna

9 S Jana
30 N Szczęsnego

26 P Lucjana
27 W Wincent.
28 S Szymona
29 C Teodora
30 P Edmunda
31 S Augusta

27 P Natalii
28 W Wiktora
29 S Marty
30 C Julity
31 P Ignacego

28 P Marka
29 W Michała
30 S Zofii

28 P Antoniego
29 W Dominika
30 S Eugeniusza
31 C Sylwestra30 P Andrzeja

31 P Rajmunda

STYCZEŃ LUTY MARZEC KWIECIEŃ MAJ CZERWIEC

1 S Mieczysława
2 C Makarego
3 P Genowefy
4 S Eugeniusza
5 N Edwarda

1 S Ignacego
2 N Marii

1 N Albina 1 S Hugona
2 C Franciszka
3 P Ryszarda
4 S Izydora
5 N Wincentego

1 P Sw. Pracy
2 S Zygmunta
3 N Marii

1 P Jakuba
2 W Marcelego
3 S Klotyldy
4 C Franciszka
5 P Bonifacego
6 S Norberta
7 N Roberta

2 P Heleny
3 W Kunegundy
4 S Kazimierza
5 C Teofila
6 P Wiktora
7 S Tomasza
8 N Dz. Kobiet

3 P Błażeja
4 W Andrzeja
5 S Aga ty
6 C Doroty
7 P Romualda
8 S Jana
9 N Cyryla

4 P Moniki
5 W Iieny
6 S Jana
7 C Ludmiły
8 P Stanisława
9 S Dzień Zw.

10 N Izydora

6 P Andrzeja
7 W Lucjana
8 S Seweryna
9 C ^Juliana

10 P Jana
11 S Feliksa
12 N Arkadiusza

6 P Celestyna
7 W Rufina
8 S Dionizego
9 C Marii

10 P Michała
11 śp Leona
12 N Juliusza

8 P Medarda
9 W Felicjana

10 S Małgorzaty
11 C Barnaby
12 P Onufrego
13 S Antoniego
14 N Bazylego

9 P Franciszki
10 W Makarego
11 S Konstant.
12 C Grzegorza
13 P Krystyny
14 S Matyldy
15 N Longina

10 P Jana
11 W Olgierda
12 S Juliana
13 C Katarzyny
14 P Walentego
15 S Faustyna
16 N Juliana

11 P Franciszka
12 W Pankracego
13 S Serwacego
14 C Bonifacego
15 P Zofii
16 S Andrzeja
17 N Ziel. Sw.

13 P Weroniki
14 W Hilarego
15 S Pawła
16 C Marcelego
17 P Antoniego
18 S Piotra
19 N Henryka

13 P Przemysł.
14 W Waleriana
15 S Saby
16 C Urbana
17 P Roberta
18 S Bogumiły
19 N Leona

15 P Jolanty
16 W Zenona
17 S Adolfa
18 C Marka
19 P Gerwazego
20 S Florentyny
21 N Alojzego

16 P Hilarego
17 W Zbigniewa
18 S Edwarda
19 C Józefa
20 P Eufemii
21 S Benedykta
22 N Oktawiana

17 P Franciszka
18 W Symedna
19 S Konrada
20 C Leona
21 P Feliksa
22 S Piotra
23 N Damiana

18 P Feliksa
19 W Piotra
20 S Bernarda
21 C Wiktora
22 P Julii
23 S Michała
24 N Zuzanny

20 P Fabiana
21 W Agnieszki
22 S Wincentego
23 C Marii
2.4 P Tymoteusza
25 S Pawła
26 N Pauli

20 P Teodora
21 W Anzelma
22 S Oktawiana
23 C Pelagii
24 P Fidelisa
25 S Marka
26 N Marcelina

22 P Pauliny
23 w Wandy
24 S Jana Chrz
25 C Wilhelma
26 P Jana
27 S Wladysł.

23 P Pelagii.
24 W Gabriela
25 S Marii
26 C Emanuela
27 P Lidii
28 S Jana
29 N Wielkanoc

24 P Macieja
35 W Cezarego
26 S Aleksandra
27 C Teofila
28 P Romana
29 S Makarego

25 P Urbana
26 W Filipa
27 S Jana
28 C Beże Ciało
29 P Magdaleny

>30 S Feliksa
31 N Anieli

27 P Teofila
28 W Pawła
29 S Piotra
30 C Katarzyny

--------- A---------------

27 P Jana
28 W Agustyna
29 S Franciszka
30 C Martyny
31 P Ludwika

28 N Ireneusza
29 P Piotra

i Pawła
30 W Lucyny30 P Wielkanoc

31 W Kornelii

„Gł OS WIELKOPOLSKI”. Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 
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Dalszy wzrost wymiany towarów 
między Polską i ZSRR

NauKa

WARSZAWA (PAP). 28 bm. w godzinach popołudniowych 
minister handlu zagranicznego — Witold Trąmpczyński prze­
prowadził rozmowę z ministrem handlu zagranicznego ZSRR 
__ Nikołajem Patoliczewem.

Tego samego dnia podpisany 
został protokół o wymianie to 
warowej między Polską a 
Związkiem Radzieckim na 
1964 rok.

Protokół zakłada dalszy po­
ważny wzrost obrotów między 
obu krajami, które przekroczą 
w przyszłym roku 5,2 mld. zł 
dewizowych i osiągną poziom 
założony wieloletnią umową 
na ostatni rok (tj. 1965) jej 
trwania.

Związek Radziecki będzie 
dostarczał w przyszłym roku 
do Polski kompletne obiekty 
przemysłowe i urządzenia, np. 
urządzenia dla kopalni mie­
dzi w Głogowie i dla walcow­
ni aluminium i stopów w Kę­
tach. Maszyny i urządzenia dla 
rozbudowujących się obiektów’

Huty im. Lenina i Huty „War­
szawa”, kombinatu turowskie- 
go, kombinatu petrochemicz­
nego w Płocku.

Z ZSRR otrzymamy także 
ciężkie unikalne obrabiarki o 
wysokiej dokładności obróbki, 
urządzenia energetyczne, ko­
palniane, naftowo-wiertnicze, 
aparaturę do poszukiwań geo­
fizycznych, urządzenia dżwigo 
wo-transportowe, urządzenia 
dla przemysłu spożywczego, ło 
żyska, ciągniki gąsienicowe 
dla potrzeb rolnictwa, leśnic­
twa i budownictwa, różne ty­
py samochodów ciężarowych i 
osobowych.

Ponadto ZSRR będzie w dal 
szym ciągu największym na­
szym dostawcą surowców. Do­
tyczy to przede wszystkim wę­

Tradycyjny Bal Wioślarski
POZNAŃSKIEGO TOWARZYSTWA WIOŚLARZY 

„TRYTON” 
odbędzie się

w sobotę, dnia 4 stycznia 1964 roku M
w salach Kawiarni „W - Z” w Poznaniu 5

Rezerwowanie stolików u kierownika lokalu „W - Z” 2

gla koksującego, ropy i pro­
duktów naftowych, rudy żelaz 
nej i manganowej, żelazosto­
pów, wyrobów walcowanych, 
metali kolorowych i półfabry­
katów oraz bawełny. Otrzyma­
my także różne chemikalia i 
surowce dla przemysłu che­
micznego oraz drewno użytko­
we.

W przyszłym roku kontynu­
owane będą ze Związku Ra­
dzieckiego dostawy zboża i in­
nych artykułów rolno-spożyw­
czych oraz artykułów kon­
sumpcyjne - przemysłowych.

Polska dostarczać będzie do 
Związku Radzieckiego statki 
pełnomorskie, tabor kolejowy, 
kompletne obiekty przemysło­
we, jak: cukrownie, klejownie. 
drożdżownie, zakłady płyt pilś 
niowych. Nasz eksport do Kra 
ju Rad obejmie także ciężkie 
obrabiarki kolejowe, karuze- 
lówki, transformatory, pompy 
próżniowe i głębinowe, arma­
turę przemysłową, aparaturę 
kontrolno-pomiarową, różne 
urządzenia dla przemysłu spo­
żywczego i lekkiego.

Z towarów niein westy cyj- 
nych Polska dostarczać będzie 
do ZSRR — węgiel, cynk, so­
dę kalcynowaną, farmaceuty­
ki oraz różne chemikalia.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 11324g

Kupię samochód „War­
szawa” w bardzo dobrym 
stanie wzgl. „Moskwicz 
407” oraz taksometr. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12549g.

Wózki dziecięce 1 dla la­
lek w dużym wyborze 
polecają Bracia Choj­
naccy, Wrocławska 25.

10294g

Samochód „Moskwicz.” 407 
mało używany — sprze­
dam. Drezdenko — telefon 
232, od godz. 16. 27612p

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań. 
Czerwonej Armii 10.

IOTOOr

Futro męskie barany 
(wzrost 165 cm), bardzo 
dobre, sprzedam. Stani­
sława 13a. 12442g

Pianina zagraniczne, no­
woczesne, w idealnym 
stanie sprzedam. 11.000 
5.000 zł. Kozia 26 m. 1.

12443g

Futro nutrie nowe nieepi- 
lowane sprzedam. Szama­
rzewskiego 12 m. 3.

12541g

I
 Sprzedam młodą krowę 

z cielakiem i akordeon 
32-basowy. Krzyżowniki. 
ul. Wichrowa. 5. 12350g

Pracownicy poszukiwani
asw^ww

WIELKI
WYBÓR

B R A N Z OWY 
f SKLEP BAWEŁNY 1 

SORENTO 
k POZNAŃ J 
gL UI.GWGOWSKA 18

Q PO D

TKANIN

Fachowa 
obsługa

ZAKŁAD REMONTOWY ENERGETYKI POZ­
NAŃ, W POZNANIU, ulica Nowowiejskiego 11 
zatrudni od 1 stycznia 1964 r. podanych niżej 
pracowników:
- MGR INŻYNIER lub INŻYNIER BUDOW­

NICTWA na stanowisko zastępcy kierow­
nika w Wytwórni Prefabrykatów Żel-Bet. 
w Pile, ul. Walki Młodych:

- MISTRZA lub TECHNIKA z praktyką 
w budownictwie na stanowisko kierownika 
budowy w Pile:

— ELEKTROMONTERÓW;
— MURARZY;
— CIEŚLI;
— ŚLUSARZY;
— SPAWACZY,

na terenie Piły:
— MONTERÓW KOTŁOWYCH, TURBINO­

WYCH również z uprawnieniami wyższych 
stopni;

— BLACHARZY;
— IZOLEROW do pracy w terenie.
Warunki pracy i płacy do omówienia ,ną miej­
scu. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, po­
koi 117, IV piętro. K8846

PEDICURE
pielęgnację chorych nóg

WYKONUJĄ:
ZAKŁAD KOSMETYCZNY Nr 89 —
Plac Wolności nr 2 —
od godziny 8 — 21

ZAKŁAD KOSMETYCZNY Nr 90 —
ulica Zwierzyniecka nr 12 — 
od godziny 8 — 21

Praca.

Ogrodnik pomocnik, sa­
motny — samodzielny po­
trzebny. Bukalski. Foz­
nań, Czerwonej Armii 28. 
_ ____ ___ 12365g 
Rzeźbiarz i stolarz po­
trzebni (do trumien). Poz­
nań. Zielona 5, przy Placu 
Bernardyńskim. ’ 12389g

Potrzebna do dziecka na 
7 godzin dziennie inteli­
gentna, odpowiedzialna 
osoba. Rutkowskiego \ 43a 
m. 6.12343g

# ZAKŁAD FRYZJERSKI Nr 2 — 
ulica 27 Grudnia nr 12 — 
od godziny 7 — 22

SPÓŁDZfELMA PHACl
ER YZ.JERSM&-KOSME T YCZIMA 

w Poznaniu
K8806

worani

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz z noclegiem. Dą­
browskiego 44 m. 8. i 
__________________1246211 
Uczeń potrzebny — Sto- 
arnia, Foznań, Garbary 

28.________________ 12446g

Pomoc domową z refe­
rencjami do trzech osób 
przyjmę. Tel. 628-16.
__________________ 12496g
Pomoc do dziecka na do­
brych warunkach po­

trzebna. Garbary 5 m. 3. 
\ 12485g

Przyjmę zaraz doświad­
czonego, pilnego ślusarza. 
Zakład Mechaniczno-Slu- 
Foznań, Gwardii Ludowej 
10.12459g 
Dochodząca pomoc do­
mowa potrzebna. Dwor-
kowa 14 m. przy Al.
Wielkopolskiej, po godz.
17. 12469"

Dnia 29 grudnia 1963 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 
lat 74, nasza najlepsza i najdroższa matka, teściowa iVabcia, śp.

Gosposia dochodząca po-
trzebna zaraz z do-

Władysława Piątek
7 nnMU sy.vivrrr.Atr 'Z DOMU SZYMCZAK

odbędzie się w czwartek, 2 stycznia 1964 r., o gadzinie 13,15 

cmentarnej na Junikowie.

Kazimierz Witkowsk

Pogrzeb 
z kaplicy

Poznań.

Kazimierz Zarobkiewicz
Dnia 29 grudnia 1963 r. zmarł po ciężkiej 

chorobie nasz długoletni pracownik

O bolesnej
SYNOWIE, 

ulica Jeżycka 41.

zawiadamiają

WNUKI I RODZINA

opatrzony Sakramentami św., zmarł po 
kich cierpieniach, dnia 28 grudnia 1963 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 31 bm., o g 
dżinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Górczyni

O tym zawiadamiają
ZONA I RODZINA

W Zmarłym straciliśmy sumiennego 
i owego pracownika oraz kolegę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 31 bm 
dżinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Jun

1 wzo-

., O go- 
ikowie.

. Dyrekcja Rada Zakładowa Współprai

| CENTRALNEGO ZWIĄZKU SPOŁDz4elni
| MLECZARSKICH, OKRĘGOWY ODD 

f W POZNANIU

.awnicy

K8880

GŁOS WIELKOPOLSKI redaguje Kole. 
Gumowski, Lesław Tokarski (redaktor * 
2* 657-76; sekretarze redakcji 648-85; 
Ogłoszeń: RSW „Prasa”, Poznań, ul. G 

__ ________ la je

brym gotowaniem. Może 
być emerytka. Poznań. 
Zacisze 10, od godz. 15. 
___________ ______ 12409g 
Pomoc domowa docho­
dząca z gotowaniem po­
trzebna. Plac Wielkopol­
ski 10 m. 7, wejście A.
__________________ 12410g
Ucznia w zawodzie gal- 
wanizatorskim — ukoń­
czone 16 lat — przyjmę. 
Chromownia Techniczna, 
Poznań, Dąbrowskiego 79. 
__________________ 12507g 
Potrzebna pomoc domo­
wa albo gosposia. Może 
być z nrowincji. Rataj-
czaka 40 5. 12475g

Dnia 29 grudnia 1963 r. zmarł w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany ojciec, brat, 
szwagier, teść, dziadek, przeżywszy lat 83, śp.

Franciszek Szafrański
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 31 bm., o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

o czym zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążone 

DZIECI Z RODZINĄ
Poznań, Matejki 46. 12512g

Dnia 29 grudnia 1963 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najlepszy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 72, śp.

Bronisław Mioduszewski
MISTRZ STOLARSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 stycznia 1964 
roku, o godz. 14 z domu żałoby w Miłosławiu.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Miłosław, ulica Wiewiórowskiego 1, 
Poznań, Bydgoszcz, Gorzyce, Żerków. 12491g

Życzymy 
pcmyśSnośd 

w NOWYM
ROKU 
1964

K8852

i PAmĘTAii^;
-tllh ń saluty

możesz złożyć jeszcze kupony
na ŚWIĄTECZNI

KOHK „KOZIKM"

Sprzedam tanio dom jed­
nopiętrowy w Poznaniu, 
wolne: pokój, kuchnia, o- 
gród. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12531g.

Samotny poszukuje poko­
ju z telefonem, w śród­
mieściu na 1 rok. Cena do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
d!a 12214g.

Student pracujący pilnie 
poszukuje niekrępującego 
pokoju (przy tramwaju). 
Dobrze zapłaci. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12438g.

Poszukuję pokoju nie- 
krępującego na okres jed­
nego roku. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12533g.

Przyjmę panów na pokój, 
sarski, Gwardii Ludowej 
40 m. 11. 12532g

2 pokoje, kuchnia z wy­
godami lub pokój, kuch­
nia w Częstochowie — 
zamienię na pokój z ku­
chnią w Poznaniu. Zgło­
szenia: teł. 633-81. 12502g

Znaleziono w dniu 24 
grudnia pewna sumę pie­
niędzy. Oferty Biurc 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 1! 
dla 12447g. , 
Zgubiono książeczkę U- 
bezpieczalni Społecznej. 
Augustyn Wal ich, Poznań, 
Szamarzewskiego 11.

12555g

i
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 12075g

Podania i wnioski, steno­
grafia, maszynopisanie: 
Biuro mgr R. Krynicka, 
tel. 92-23, Sw. Józefa 5.

_________ 12471g
Wypożyczam suknie ślub­
ne, wieczorowe, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra­
nia. fraki, stroje masko­
we. Długa 9. 12318g

LKĄWIARN1ĘJ’ zapraszamy na

KIERMASZOWĄ SPRZEDAŻ

W

TRADYCYJNYCH
PĄCZKÓW SYLWESTROWYCH

KAWIARNIACH:
BAJCE, RADOSNEJ, PEREŁCE, 
CRISTALU, REGIONALNEJ i 
MALEŃKIEJ

Sprzedaż pączków w dniu dzisiejszym 
prowadzą również pozostałe kawiarnie. 

K8843

Przetargi

Dnia 29 grudnia 1963 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 82, śp.

Maria Ronowska
z domu KAROLCZAK

moja ukochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 stycznia 
1964 r., o godzinie 9, z kaplicy Matki Boskiej 
Bolesnej na Cmentarzu Grzebalnym w Lesznie.

O tym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

CÓRKA, ZIĘCIOWIE, WNUKI I PRAWNUKI 
Leszno, ul. Swięciechowska 26.

ł ———
W dniu 29 grudnia 1963 r. zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, 
nasz ojciec i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

Walenty Osiński
Fogrzeb odbędzie się we wtorek, 31 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA

12546g

SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W GNIEŹ­
NIE, ogłasza PRZETARG OGRANICZONY 
w dniu 21 stycznia 1964 r., o godzinie 9, w sie­
dzibie Spółdzielni Mleczarskiej Gniezno na 
CIĄGNIK MARKI „ZETOR T-25”.

Cena wywoławcza 16.000 złotych.
W przetargu mogą brać udział tylko osoby, 

które złożą najpóźniej w przeddzień przetargu 
w kasie Spółdzielni wadium 10 proc, ceny wy­
woławczej.

Oględzin ciągnika można dokonać w przed­
dzień przetargu w Spółdzielni Mleczarskiej, 
Gniezno, ulica Chudoby 16, w godz. od 8—14.

K8833
ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO
H. CEGIELSKI, W POZNANIU, ogłaszają
PRZETARG na dostawę:

4.200 mb uszczelki latexowej z pluszem 
wg rys. 5B 150204-1-0 nasycanej melafo- 
bcnem WC odpornej w klimacie tropi­
kalnym irackim.

Termin dostawy sukcesywnie od stycznia do 
czerwca 1964 roku miesięcznie po 700 mb.

Oferty w zalakowanych kopertach na dosta­
wę mogą składać przedsiębiorstwa: państwo­
we, spółdzielcze i prywatne w terminie 10 dni 
od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia 
w gmachu dyrekcji — Dział Zaopatrzenia, po­
kój 114.

Szczegółowych informacji udziela Dział Za­
opatrzenia HCP — Poznań, ul. Dzierżyńskiego 
nr 223, pokój 121, I piętro.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi następnego 
dnia po zakończeniu składania ofert 0 godzi­
nie 10, w gmachu dyrekcji, pokój nr 114. Za­
strzegamy sobie prawo wyboru oferenta. K8858

: Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (z-ca redaktora naczelnego), Mieczysław Skapskl Zblarjłew 
naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: 611-21 tęczy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8__17; redaktor naczel- 
dział tęczności z czytelnikami 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa" Biuro 

grunwaldzka 19, tel. 452-89 i 611-21 (wewn. 13, 15, 21). Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzie- 
i olacówk; „Ruchu" I Poczty. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. p_?
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wiórek 
STYCZEŃ 

1 
środa

Sylwestra

Słońce: 8.04—15.17

Mieczysława

Słońce: 8.05—15.48

TEATRY

WTOREK
OPERA — g. 19 — „Zemsta Nie­

toperza”; OPERETKA — g. 19 — 
„Serwus Piotruś”; POLSKI _  g. 
19 — „Mąż idealny”; NOWY — 
g. 19 — „Pokusa”; MARCINEK — 
g. 16.30 — „Tygrysek i piraci”.

ŚRODA
OPERA — g. 19 _ „Cyrulik Se­

wilski”; OPERETKA — g. 19 — 
„Wielki człowiek do małych inte­
resów”; MARCINEK — g. 16.30 — 
„Bałwankowa bajka”.

KINA
WTOREK i ŚRODA

APOLLO — g. 10, 12.30 — „Pe­
chowiec na prerii” (USA, 12 1.), 
g. 15.30 — „Przygoda noworocz­
na” (poi., 13 1.), g. 18, 21.30 — 
„Sylwestrowy wieczór filmowo- 
rozrywkowy”; środa — g. 10. 12.30 
— „Pechowiec na prerii” (USA, 
12 1.), g. 15.30, 18, 20.15 — „Przy­
goda noworoczna” (poi., 18 lat); 
BAŁTYK — g. 10, 13, 16 — „Kli­
maty” (franc., 18 I.), g. 19.30, 23 
— Sylwestrowy Wieczór Filmowo- 
Rozrywkowy z filmem „Julio, je­
steś czarująca” (franc.-austr., 18 
1.), g. 13, 16, 19 — „Klimaty” 
(franc., 18 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30 — „Trzy światy 
Guliwera” (ang.-ameryk., 12' lat), 
g. 18, 20.15 — „Kapral w matni” 
(franc., 16 1.); GONG — g. 10, 12 — 
„Jazz, jazz, jazz” (ang., 14 1.), g. 
16, 18, 20 — „Czarny monokl” (fr., 
16 1.); GRUNWALD — g. 17, 19.30 
— „Ballada huzarska” (radź., 12 
!.), środa — g. 11.15 — „Bajki”, 
g. 15, 17, 19.30 — „Ballada huzar­
ska” (radź., 12 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30 — „Dziecięce marzenia” 
(radź., 7 1.), g. 13 — „Kaszek 
i jego Szwejk” (radź., 14 1.), g. 
15.30, 18, 20.15 — „Stokrotka” (fr., 
18 1.), środa — g. 11, 12, 13 — 
„Bajki”, g. 14 — „Dwa baranki” 
(CSRS, 7 1.), g. 15.30, 18. 20.15 — 
„Stokrotka” (franc., 18 1.); HUT- 
,NIK — g. 16.45, 19 — „Przygody 
Hucka” (USA, 12 1.), środa — g. 
15, 17 — „Przygody Hucka” (USA, 
12 1.), g. 19 — „Kawaler króla je­
gomości” (jugosłow., 16 1.); KOS­
MOS — g. 17 — „Całe złoto świa­
ta” (franc.. 14 I.); MALTA -- g. 
15.45 — „Złodziej z Bagdadu” (an­
gielski, 12 1.), g. 13, 20.15 — „Alba 
Regla” (węg., 16 1.), środa — g. 
13.30 — „Złodziej z Bagdadu” (an­
gielski, 12 1.), g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Alba Regia” (ang., 16 I.); OLIM­
PIA — g. 19.30, 21 — „Les Girls” 
(USA, 16 1.), g. 14.30, 19 — „Prze­
minęło z wiatrem” (USA, 14 lat); 
OSIEDLE — g; 16. 18, 20 — „Drugi 
itr’* (NRD, 12 L); KINO PAŁA­
COWE — g. 10. 12.30 — „Piętna­
stoletni kapitan” (radź., 12 1.), g. 
15, 17.30 . 20 — „Tama na Pacyfi­
ku” (włoski, 18 1.); RIALTO — g. 
10.30, 18 — II cześć, g. 20 — 1 i II 
część — „Ludzie i bestie”, g. 13, 
15.30, 22— „Taksówką do Tobruku” 
(franc., 14 I.); SC Al, A — g. 16. 
18.15, 20.30 — ,,Pamiętnik pani 
Hanki” (poł., 16 1.); TĘCZA — g. 
16 — „Na psa urok” (USA, 9 lat), 
godz. 18, 20 — „Biedni bogacze” 
(węg.. 18 1.); WARTA — g. 10.13.15 
— „Płonącą wyspa” (radź., 10 I.), 
g. 15, 17.30 , 20 — „Viridiana” (hi­
szpański, 18 1.), środa — g. 15, 
17.30. 20 — „Viridiana” (hiszp., 18 
1.); WILDA —, g. 11, 15.30, 20 — 
„Przeminęło z wiatrem” (USA 
14 1.); WRZOS (Mosina) — nie­
czynne, środa — g. 13.30. ,19.30 — 
„Biały kanion” (USA. 14 1.), g. 17 
— „Igraszki miłosne” (franc., 18 
].); WRZOS (Mosina) — g. 18 -- 
„Przystanek komisariat” (węg., 14 
I.), środa — g. 15, 17, 19.15 — 
„Przystanek komisariat” (węg., 
14 1.).

RADIO
WTOREK

WARSZAWA I: 7.45 — Dla 
dzieci; 8.45 — Przebój tyg.; 8.50 
— „Z mojej teczki”; 9 — Grają 
orkiestry rozrywek.; 9.-30 — „Echa 
Paryża”; 9.40 — Dla przedszkoli; 
10 — Utwory Józefa Haydna; 11 — 
„Szczęście rodzinne” — fragment 
pow. F. Wigdorowej; 11.20 — U- 
twory rozrywkowe kompozytorów 
radź.; 11.50 — Z cyklu: ..Rodzice 
a dziecko”; 12.15 — „Rolniczy 
kwadrans”: 12.30 — „Radiowy 
przegląd mleczarski”; 12.45 —„Na 
swojską nutę”; 13 — Impresje 
karndWalowe; 14.15 — „Radiosta­
cja harcerska”; 14.30 — Orkiestry 
rozr.; 15.10 — Muzyka rozrywk.; 
15.30 — Z życia ZSRR: 16 —Kwa­
drans piosenek; 16.15 — Utwory 
skrzypcowe dawnych mistrzów; 
16.35 — Program nowego słucha­
cza; 17.05 — Wspomnienia starego 
Zeimana; 17.25 — „Wyspa Ocale­
nia”, Ode. 1 powieści Odojewskie- 
go; 17.45 — „Pigć minut o wycho­
waniu”; 17.50 — Publicystyka mię 
dzynarodowa; 19 — Muzyka; 19.45 
— Muzyka symfoniczna; 20 — Prze 
mówienie noworoczne A. Zawadz­
kiego; 20.27 — Spo/T; 20.30 — Ja­
na Webera i Bronisława Wier- 
nika obsesje muz.; 20.45 — Muzy­
ka tan.; 21.30 — Satyryczno-roz- 
rywkowy program sylwestrowy: 
a) Radio-Kabaret, b) Szopka Syl­
westrowa, c) Radio-Variete; 23.58 
— Toast. Noworoczny; 0.05 — Do­
datek nadzwyczajny „Podwieczo­
rek przy mikrofonie”.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, li, 
17. 20.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.10 
_  Przebój tygodnia: 8.15 — Kurs 
nauki jęz. ang.; 8.35 Przegląd 
prasy literackiej; 8.45 — Tance

Mimo trudności - plan z nadwyżką
Budowlani oddali dodatkowo 513 mieszkalnych

1? ok 1963, z uwagi na długotrwałą zimę, przysporzył bu- 
dowlanym sporo kłopotów, zwłaszcza w I kwartale, 

w którym przedsiębiorstwa nie zdołały wykonać zaplano­
wanych zadań.

Zwiększenie wydajności pracy, poprawa organizacji i 
szereg innych czynników przyczyniły się jednak do tego,
że w następnych miesiącach roczny 
siębiorstw budowlanych podległych 
noczeniu Budownictwa wyko nano.
Wyniki minionego okresu 

oraz plan i zadania budowla­
nych na rok 1964 omówiono 
wczoraj na konferencji zwo­
łanej przez PZB. W konferen 
cji uczestniczyli: kierownik 
Wydziału Ekonomicznego KW 
PZPR. H. Stach, zast. kier, 
tegoż Wydziału d/s budownic­
twa A. Kowalski, nrzew. Pre- 
zvdium RN m. Poznania, J. 
Kusiak sekretarz Zarządu
Okręgu Związku 
go Pracowników 
twa i Przemysłu 
Budowlanych. A.

Zawodowe- 
Budownic- 
Materiałów 
Sierszulski

oraz przedstawiciele poszcze­
gólnych przedsiębiorstw i 
przodujący pracownicy.

Z wynikami osiągniętymi w
1963 zatwznal zebranych
dyrektor PZB. W. Szmaus. 
Jak wynika z tej wyoowiedzi 
nlan izb mieszkalnych zakła­
dał oddanie do użytku w Po­
znaniu oraz w wojewódz­
twach1 poznańskim i zielono­
górskim 10106 izb (w tym 
dla Poznania 5585). Do 21 gru 
dnia ukończono 10 424 izby z 
tego dla naszego miasta 5853. 
Najlepiej spisały się załogi: 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 2, które 
wykonało plan izbowy miesz­
kań w 107.1 proc, oraz Kali­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego — (102 proc.)

Również wvkonano roczny 
plan budownictwa szkolnego.

Do najbardziej ofiarnych 
pracowników budowlanych, 
którzy w omawianym okresie 
wvróżni]i sie w pracv należą:
W Wróblewski betoniarz
i H. Walczak — brygadzista

symf.; 9 — Koncert dnia; 9.50 — 
Publicystyka międzynarodowa; 10 
— „Wesele Prometeusza” — zra- 
diofonizowane opowiadanie Wła­
dysława Orkana; 10.30 Muzyka;
11 — Koncert muz. operowej; 11.40 
— Problem tygodnia; 12.50 — „My 
i nasze dzieci”; 14.45 — Dla dzieci;
15 Utwory inspirowane jazzem;
15.30 — Dla dzieci; 18.25 — Fel. B.
Koguta: 16.35 Charleston
twist — bossa nova; 17.12 — „Syrn- 
phonion” — audycja Satyryczno- 
humorystyczna; 18.40 —- Przed ka­
merami TV Poznań i mikrofona­
mi Rozgł. Poznańskiej I sekr. KW 
PZPR Jan Szydlak; 18.50 — Mówi 
Technika — „...nie dla panów” — 
felieton Jadw’gi Czarneckiej: 19.30 
— Kalejdoskop kulturalny; 20 — 
Przemówienie noworoczne A. Za­
wadzkiego; 20.27 — sport; 20.30 — 
Słuchowisko rewiowe „Bal Sylwe­
strowy”: 21.30 — Sylwestrowa re­
wia orkiestr i zespołów tan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 12.05, 16, 17.50, 19, i 

Środa 
WARSZAWA I: 7.15

8.05 — Jerzy Fryderyk

20.

— Muzyka;
■k Haendel;

8.20 — Dla miłośników muzyki po­
pularnej i rozr.; 9.05 Audycja 
młodzieżowa; 9.30 — Koncert so­
listów poi. i radź.; 10 — Dla dzie­
ci; 10.20 — Melodie orientalne; 10.40 
— Koncert życzeń; 11.40 — „U nas 
1 gdzie indziej”; 12.30 — Miniatu­
ry muz.; 12.40 — And. literacka; 
13 — Organy elektronowe, harfa 
i harmonijka ustna; 13.30 Aud. 
poetycka; 14 — Koncert „W świą­
teczne popołudnie”; 14.30 — „Tyl­
ko walc” — montaż z „Kronik 
Bolesława Prusa; 15 — „Plebiscyt 
na radiową piosenkę roku 1963”;
ie.05 Felieton red. Pawlikow­
skiego; 16.20 — Klub 60, l< 20 
„Przeżyjmy to jeszcze raz”; 18 —
Koncert dnia”; 18.45 — Zespół 

Dziewiątka; 19.30 — Śpiewy staro­
polskie; 20.26 — Sport.; 20.30 — 
„Wędrujący żak”, słuchowisko wg 
Hanna Sachsa; 20.46 — W Nowo­
roczny Wieczór; 21.20 „Wielka 
Premiera”; 22 — Koncert życzeń 
miłośników muz. poważnej — au­
dycja w oprać. Kazimierza Zale- 
sińskiego; 23.10 — ,/Muzyka przed 
północą”.

WIADOMOŚCI: <, 7, 8, 9, t2-W, 
16, 20, 23.

POZNAN: 8.05 — 'Witamy Nowy 
Rok; 9.30 — „Przewodnickie fi­
gle”; 10.30 — „Bunt” — opowiada­
nie Śrrnuela Feijoo; 12.10 — Pora­
nek symf. muz. polskiej; 13.10 •
„Gdyby wszyscy ludzie”; 13.30 — 
„Moskwa z melodią i piosenką siu 
chaczom polskim”; 14 — Szopka 
Noworoczna; 14.30 — Melodie i pio­
senki; 15 — Dla dzieci; 15.40 — 
Tańce i pieśni ludowe Kuby; 16 — 
Koncert chopinowski; 16.30 ,,Gia 
jąca szafa” — muzyka dla mło­
dzieży; 17.35 — Jakub Offenbach:

Zaczarowane skrzypce” ope­
retka- 18.15 — Nagrania piosenek 
radź.;’ 18-30 — Koncert życzeń; 
J9 30 j_ Rozgrywka — słuchowisko 
wg opowiadania Edith Wharton, 
20 — MUzyka tan.; 20.30 — „Na 
Nowy Rok — barani skok” — no­
woroczna aud. rozrywkowa; 22 - 
Sport.; 22.30 — Rewia orkiestr i ze 
społów tan.

malarz

Klientów PKO coraz więcej

Na 1000 mieszkańców-372 książeczki

plan rzeczowy przeti- 
Poznańskiemu Zjed­

z PPB nr 2. K. ^ura-
wicz ■— mistrz i I. Nowaczyk 
— murarz z PPB nr 3. inż. 
J. Kujawski i Z. K owa lak — 
szklarz z PPB' nr 4, A. Bu-
dzyń brygadzista murarz
i A. Przybylski — stolarz z 
PPBP nr 2 oraz wielu innych.

Dyrektor W. Szmaus pod­
kreślił konieczność zwrócenia 
w 1964 roku uwagi na: ob­
niżkę kosztów własnych, dal-

szy rozwój postępu technicz­
nego, wprowadzanie w więk­
szym niż dotychczas stopniu 
akordu zryczałtowanego oraz 
pracy na dwie zm.any.

O zadaniach czekających 
budowlanych w najbliższym 
okresie mówił również J. Ku­
siak. W naszym mieście w 
1964 r. lub 1965 oddana zo­
stanie do użytku 100-tysięcz- 
na izba mieszkalna wybudo­
wana po wojnie. Ponieważ z 
każdym rokiem rosnąć będą 
zadania, obowiązek budowla­
nych polegać będzie na doło­
żeniu starań, by jeszcze bar­
dziej zwiększyć wydajność, 
podnieść organizacje pracy i 
dążyć do dalsze i obniżki kosz 
tów budowy, (an)

\1’ tym roku PKO zdobyło sobie znów sporo nowych 
’’ klientów. Świadczy o tym liczba nowych książeczek 

oszczędnościowych, a także przyrost wkładów oszczędno­
ściowych.

w
Książeczek PKO przybyło 
tym roku do 20 bm. 154 163

sztuki. Ogółem więc jest ich 
915 960. Obecnie na 1000 mie­
szkańców Poznania i woje­
wództwa przypada 372 ksią­
żeczki (w zeszłym roku 309). 
Przeciętny zaś wkład oszczęd 
nościowy na jednego miesz­
kańca wynosi 834 zł. (w 1962 
r. — 662 zł).

Od stycznia br. do 20 bm. 
przyrost wkładów oszczcd-

Ogółem w tym roku samo­
chody od PKO otrzymały 134 
osoby tzn. o 34 więcej niż 
w roku poprzednim. PKO 
przypomina, żeby wziąć 
udział w losowaniu samocho 
dów w kwietniu 1964 r. trze­
ba założyć specjalną ksią­
żeczkę (o ile jej się jeszcze 
nie posiada) do 31 bm. (an)

n ościowych 1 
zł (w całym 
tysięcy zł).

Klientom 
w tym roku 
oraz premii

wynosił 425 min.
1962 r. —.354 700

PKO wypłacono 
tytułem odsetek 
pieniężnych, sa­

T^o£>tojau?6kl
na icania 

"Teatru PJou/ecj.G

Władze Starego Miasta 
ociemniałym żołnierzom
IDięknym akcentem zakończyło Prezydium Dzielnicowej

Rady Narodowej Stare Miasto obchody XX-lecia Lu­
dowego Wojska Polskiego. Przed kilkoma dniami w świet­
licy Prezydium odbyła się uroczystość wręczenia upo­
minków (magnetofonów i radioodbiornika) ufundowanych 
przez Stare Miasto ociemniałym żołnierzom, uczestnikom 
walk o wyzwolenie.
— Te skromne upominki — 

powiedział przewodniczący 
Prezydium DRN, Mieczysław 
Tarzyński —. są symbolem 
uczuć głębokiego szacunku i 
miłości, jaką społeczeństwo 
otacza swych żołnierzy. Wa­
sze bohaterstwo przyczyniło 
się do zwalczenia wroga, za­
grażającego unicestwieniem 
całego narodu. I za to je­
steśmy Wam wszyscy bez­
granicznie wdzięczni. Jesteś­
my Wam też zobowiązani i 
za to. że mimo kalectwa je­
steście w pełni pożytecznymi 
członkami naszego społeczeń­
stwa. Wasza praca przynosi 
nie tylko konkretną produk-

cję, powiększając dochód na­
rodowy naszego państwa, ale 
jest wzorem dla naszej mło­
dzieży. która od Was może 
uczyć się należytej postawy 
obywatelskiej i prawdziwego 
patriotyzmu.

Uroczystość zamieniła się 
w wieczór żołnierskich wspom 
nień. Michał Bielecki — żoł­
nierz I Armii, od 15 lat dzia­
łacz spółdzielczości inwalidz­
kiej opowiedział o walkach o 
Warszawę, Toruń. Bydgoszcz 
i Kołobrzeg, gdzie został ran­
ny i stracił wzrok. A właśnie 
z Kołobrzegiem współpracuje

m o chód owych motocyklo­
wych itp. za blisko 50 min. 
zł — prawie o 14 500 tysięcy 
zł. więcej niż w poprzednim 
roku.

W okresie od 20 grudnia 
62 f. do 20 bm. najwięcej 
wkładów oszczędnościowych 
zanotowano na książeczkach 
onrocentowanych (3 proc.) — 
213 300 tvs. zł, a następnie 
samnchodowvch — 100 600 tys. 
zł. Coraz większą popularność 
zdobywają także książeczki 
umiejscowione (od 3 do 5 
nroc.) na które do 20 bm. zło­
żono już ponad 97 min. zł.

Od początku roku do 20 bm. 
ogółem wnłaty na rachunkach 
os^czed naciowych PKO wy­
niosły 2235 min. zł.

na co dzień CRN Stare

W ostatnim tegorocznym lo 
sowaniu premii, przypadły 
one właścicielom następują­
cych książeczek PKO: moto­
rowery:

UO 
2.126.81

034.690 Gniezno; UO
Kalisz; i UO 2.834.234

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.

TELEWIZJA
WTOREK

17 — Wiadomości dziennika TV; 
17.05 — Dla dzieci: „Miś z okien­
ka” i film krótkometr.; 17.35 — 
Teleturniej „Proszę, dziękuję, prze 
praszam”; 18.40 —- Przed kamerą 
I sekr. KW PZPR w Poznaniu 
Jan Szydlak: 18.50 — „Światowid” 
— Nr 70; 19.25 — „Dwa razy P” — 
czyli piosenki „Pegaza”; 19.50 — 
Dobranoc; 20 — Przemówienie no­
woroczne A. Zawadzkiego i Dzien-
nik; 20.50 „Wielki walc”
program muzyczno-baletow'y; 21.35
Film rewiowy produkcji
„Południowe rytmy 
waju”; 22.35 —
„Dom otwarty” M.
0.00 — Pozdrowienia

na
Teatr

i USA
Broad-

TV
Bałuckiego; 
noworoczne

Miasto. Radni opowiedzieli 
więc o wyzwolonym Kołobrze 
gu, o iego odbudowie i obec­
nym wyglądzie. Prezes Po­
znańskiego Oddziału Związku 
Ociemniałych Żołnierzy An­
toni Niewiada, mówił o sto­
sunku do ociemniałych mło­
dzieży poznańskiej. Ze szcze­
gólnym wzruszeniem wspom­
niał odwiedziny członków 
ZMW, którzy w Dzień Woj­
ska przyszli do ociemniałych 
żołnierzy z kwiatami.

Wieczór stał się niezapom­
nianym przeżyciem dla jego 
uczestników oraz wyrazem 
właściwie pojętej więzi Pre­
zydium Rady Narodowej ze 
zasłużonymi dla kraju miesz­
kańcami. (az)

— Poznań. Motocykle: U O 414.322, 
UO 460.146, UO 2..328.344, UO. 
2.328.663, UOZ 366.668 i UOZ 368.462 
— Poznań oraz UO 460.339 — Od­
dział Piła.

Preisie turystyczne: UOS 229.287 
— dwuosobowa wycieczka do Buł­
garii, UOS 225.062 — 14-to dniowy 
pobyt w Krynicy, UOS 229.718 — 
14-to dniowy pobyt w Ciechocin­
ku i UOS 229.605 — 14-to dniowy 
pobyt w Krynicy

Dużym sukcesem artystycznym 
poznańskich teatrów dramatycz­
nych siała się inscenizacja po­
wieści Fiodora Dostojewskiego 
pt. „Wieczny małżonek" w adap­
tacji scenicznej Stanisława Brej- 
dygania i scenografii Teresy To- 
nińskiej. Na zdjęciu: wykonawcy 
głównych ró! spektaklu: Józef 
Fryźlewicz (Trusocki) i Henryk 

Machalica (Wtelczaninowj.
Fot. G. Wyszomirska

Spotkanie 
przy kawie i muzyce

bratnich Telewizji; 0.30 — „Szop­
ka Wielokropka”; 1.20 — „Od me­
lodii do melodii” — filmowy próg, 
rewiowy.

Środa
POZNAŃ i PROGR. OGÓI NOP.: 

11 •— IX Symfonia Ludwika van 
Beethorena; 14.20 — Progr. dnia: 
14.25 — Telekonkurs rozrywkowy 
dla dzieci; 15.25 — Film z serii 
— „Dr Kildare”; 16.15 — Film krót

Koncert
Sylwestrowy

Tradycyjnym zwyczajem, dzi 
siaj, 31 grudnia 1963 r„ o godz. 
20, w sali gotyckiej Muzeum
Instrumentów Muzycznych

kometrażewy; 16.40 —
17.40 - 
skiego

Tryptyk K.
,.Polacy 63’
I. Gałczyń

„Delikatność uczuć”; 18.
— Najpiękniejsze melodie operet
kowe; 19.10 .Polacy 63”;
— „Pozdrowienia noworoczne 
bratnich Telewizji”; 19.45 — „Po­
lacy 63”; 19.50 — Dobranoc; 20 —
Dziennik; 20.35 „Polacy 63”;
20.55 — Film fab. prod. franc.: — 
„Księżyc nad Maubeuge” — od lat 
16.
WYSTAWY

orzy St. Rynku, odbędzie się 
Koncert Sylwestrowy muzyki 
dawnej.

IV koncercie wystąpią: Z. 
Brenczówna (klawesyn), T. 
Czarnecka (alt), J. Kaliszewska 
1 M. Kujawa (skrzypce), T. 
Renz (altówka), K. Rzóska (har 
fa), K. Westfal (sopran) i A. 
Zieliński (wiolonczela), (c)

• Dyżur w Pogotowiu Ratunko­
wym minął bez wypadków ulicz­
nych. Niepokojących zjawiskiem 
jest natomiast wzrastająca liczba 
fałszywych wezwań Wczoraj dwu­
krotnie wezwano lekarza do wy­
padków tramwajowych, które w 
ogóle się nie wydarzyły.

• Ostatnia mażawka i lekki 
przymrozek zwiększyły niebezpie­
czeństwo jazdy'. Nie wszyscy kie­
rowcy wzięli t/o pod uwagę. Przy 
ul. Przemysłowej samochód „Sy­
rena” zderzył/się z „Warszawą”, a 
przy ul. Ostrowskiej samochód- 

 

dźwig wpjęfdł w poślizg i uderzył w 
drzewo. Również na skutek nie- 
zachow nia środków ostrożności
jazdy pfzy ul. Wyspiańskiego au­
tobus rpadł na samochód osobo- 

szczęściń wypadki te ’wy. Njł
pociągnęły za sapą ofiar w 
dziach.

• Przy ul. 
letni K. S-,

Dzierżyńskiego

lu-

69-
w stajnie wskazują-

cym na użycie alkpjholu, przecho­
dząc jezdnię, wpadł \pod tramwaj 
linii nr 9. Z obrażeniami głowy 
przewieziono go do szv>itala. (za)

Trwające trzy dni uroczys­
tości z okazji 45-lećia Powsta­
nia Wielkopolskiego zakończy­
ło w minioną niedzielę wieczo­
rem w świetlicy Centrali Ryb­
nej spotkanie byłych powstań 
ców, ich rodzin, oraz wdów po 
powstańcach — przy kawie. 
Wieczór — pozbawiony tym 
razem oficjalnych ram — upły 
nął w miłym, rodzinnym na­
stroju. A że była i orkiestra, 
powstańcy z animuszem „wal­
czyli" o palmę pierwszeństwa 
na parkiecie or^z śpiewali sta­
re, zapomniane już żołnierskie 
piosenki. Jeśli zaś ktoś wspo­
minał dawne lata, to ograni­
czał się raczej do bardziej we­
sołych, mniej oficjalnych ane­
gdot i zdarzeń z okresu pow­
stania.

Wśród uczestników spotka­
nia znalazło się wiele znanych 
w Poznaniu osobistości m. 
in. prezes Zarządu Okręgu 
ZBoWiD — Henryk Mazur, 
prof. dr Józef Czekalski, dr 
Józef Smoliński i inni, (jm)

Ił gasło nieznane
BWA — Arsenał — Stary Rynek 

— Grafika Andrzeja Kandziory.— 
Fotogramy — Maksymiliana My­
szkowskiego — czynna g. 10—18.

MUZEA
WTOREK

MUZEUM HISTORYCZNE — Sta­
ry Rynek — czynne g. 10—15.

ŚRODA
MUZEUM INSTRUMENTÓW MU­

ZYCZNYCH — Stary Rynek 45 — 
czynne godz. 10—15.

DYŻURY
WTOREK

SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­
rurgia — interna (ul. Garbaty 17, 
teł. 510-21).

ŚRODA
SZPITAL IM. ŚWIĘCICKIEGO 

(ul. Przybyszewskiego 49, telefon 
nr 612-11);

SZPITAL IM. FR. RASZEJI — 
interna (ul.Mickiewicza 2, telefon 
nr 533-07);

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY (ul. Józefa 8/9, tel. 512-96).

SZPITAL IM. PAWŁOWA -- oku­
listyka (ul. Garbary 17, tel. 510-21.

APTEKI: Alfreda Lampego 2, 
Marcinkowskiego 11, Dzierżyńskie 
go 107, Matejki 1, Dąbrowskiego 
76, Głogowska 47. TYLKO DYŻUR 
NOCNY: Główna 53, Starołęcka 79, 
Winogrady, Swarzędzka 6.

Ład pozorny
V iedyś, gdy Poznań, obejmujący 21 h/ terenu — 

przecinało wszerz i wzdłuż zaledwie kilkana­
ście ulic, nie było kłopotu z ich nazwami, ba — 
nawet z odszukaniem mieszkania sławetnego Dar- 
mopycha lub mistrza Długielato. Zna)i się wszyscy, 
jak przysłowiowe „łyse konie”,) a ikażde nawet 
dziecko miało w głowie plan miasta. Teraz — kiedy 
Poznań obszar swój powiększył tysiąckrotnie, a
ludność sześćdziesięciokrotnie — dużą trudność
sprawia odszukanie jakiejś mniej wafhej ulicy. Cóż
się dziwić, jest ich w 
się ciągle powiększać, 
niesłychanie ważna.

Jaka jest obecnie w

ogóle 1.340! Liczba ta będzie 
Stąd sprawa nazw ulic jest

tej dziedzinie sytuacja? Po-
zorny ład, ma tojdo siebie, że zawodzi. Powstało 
to stąd, że póki jeszcze miasto nie liczyło 200 ty-\ 
sięcy mieszkańców, władze pilnowały, aby poeci 
patronowali ulicom w jednym rejonie (ul. ul. As­
nyka, Mickiewicza, Słowackiego), pisarze w innym 
(ul. ul. Kraszewskiego, Sienkiewicza, Reya itd.), 
a malarze sąsiadowali z sobą (ul. ul. Grottgera, 
Siemiradzkiego, Matejki, Wyspiańskiego). Od regio­
nów kraju nazwano ulice na Sołaczu, niektóre mia­
sta też dostały swój „przydział” ulic.

Usiłowania kierunku grupowego uczestnic-
twa nie ustały. Osiedle Grunwald I „zaszczycono” 
tytułami szlacheckimi. Wiejskie nazwy skupiły się 
na Winiarach i Winogradach. Mimo tych wysił­
ków, logiczny ład zaczął pękać.

Częściowo zjawisko to jest usprawiedliwione; na­
leżało zachować nazwy po wchłoniętych przez 
miasto wioskach. Dobrze się stało, że 36 tych nazw

nawiązuje do przeszłości. Nie można też mieć pre­
tensji do nadania 17 nazw przymiotnikowych 
zlikwidowanych wiosek i 16 od specyfiki 
(np. 
stali

Nad

wie/,kich
nyi

Bogdanką, Pod Stokami). Dobrze tez się 
główne arterie oznaczono nazwiskanii 
działaczy proletariackich i rewolucyj*

łh.
Ile w nazywaniu ulic popełniono chyba także 

ulice: Lano'spjfiro błędów. Zdawałoby się np., że ----
3, Rolna, Polna, Snopowa, Żytnia -- będą w 
j okolicy. Gdzież tarn! Pierwsze dwie — na o b 

dzaie, trzecia na Jeżycach, czwarta na Wiu1"1^ 
a Ipiątej szukaj na Spławiu. (

''UJ. Mieszka I, to przedłużenie ChwAliszewa, a m 
ż<ynka\ tego księcia, Dąbrówka, otrzymała

-I-cy na Wildzie (pomiędzy ul. Langiewi 
i / Partyzantów). Ulica Piastowska bi
dhwniejszSą Drogą Dębińską, a Sarmacką wePc“^_ 
tó póńdęcWzy Skwierzyńską i Słubicką na Nara 
wicach, UL- której to dzielnicy nie szukajmy • 

Lej. Gniewskiej czy Trzebiatowskiej, 
hyżownikami. Nie wiadomo też, co ro 
cy Szubińskiej na Świerczewie, 91aczee 
o tam nazwy ulic, pochodzące od m 
ami rewolucjonistów, uleżało> tu P 
rwsza lub drugą grupę nazw. T*r- ■ jgk 
orientowany w mieście stary pozn

.. - „ Jńe może się obejść bez planu «>‘C. n
Zaprowadzenie rygorystycznego ładu w n‘ zrnia_ 

byłoby obecnie niezwykle trudne, bo kazc^ 
■luje nową dezorientację, pociąga 
Ue poprawki w różnego rodzaju 

dokumentach. Trudno Pr,zes?‘d j!^ać. Naj- 
1 :eba tego problemu kiedyś r9z" obecnie 

jest jednak to, by Prowadzanie 
politykę w nazywaniu nowyc tylRo 

ii się w zakamarkach miasta 
ń, lecz sami poznaniacy.
I JOZEF HALĄGOWSK1

n-

dfżiał”

Darłowskii 
są pod Kil 
nazwa uli] 
pomieszani 
z nazwisk! 
stawić piel 
bardziej zj 
gubi się, j

na wywc 
niezliczoi 
i innych

mspach 
czy nie

będzie tr;l_ 
ważniejszlf
właściwą 
nie gub’, 
przyjezdn.


